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T-w a Przyjaciół Nauk”
Z m arł di:ia 22 października 1928 roku.

Wyprowadzenie zwłok z Kliniki Uniwersyteckiej na Antokolu do 
k o śck łi św. Jana odbęćz!e s ę dms 23 października we wtorek o godz. 4-ej 
popełud., pogrzeb na cmentarzu Rosa po nabożeństwie w kościele św. Ja 
na o godz. 10 ej rano daia 24 października r. b. we śroaę.

O tych smutnych obrządach zawiadamia
Zarząd Towarzystwa Przyjaciół Nsuk w Wilnie.

B a ł a m u c t w o .
W Nr. 233 „Słowo" p. Cat w artyku

le p. t. „Dyskusja dwóch ta  jondlstów*, 
oapisatym z powodu polemiki pomiedty 
m rą a p. W i. Studnickim na temat refor
my ustroju terytorialnego Rzeczypospolitej, 
wypowiedział kilka zdań, których pomimo 
parutygoaniowej zwłoki, nie che a :by n po
zostawić bez odpewirdzi.

P. Cat twierdzi, że jestem nacjcnali- 
s.ą, ponieważ uznaję prawo każdego naro
du do swobodnego rozwoju narodowego. 
Z dalszych wywoaów wynika, że p. Cat 
uw<-żx to prawo za natuiaUe dla pewnych 
narodów, nprz. polskiego, innym natomiast 
odmawia, lub wyraka ubolewacie, że się te- 
go dobijają.

P . Cat podobny tu do człowieka na
syconego, który sit* dziwi i oourza widząc 
wkoło siebie innych ludzi rwących się do 
jedzenia. Podjadłszy sobie dowoli pogląda 
na nich z niecnęcią i nazywa żarłokami.

Można się spierać z demokratyczną 
zasadą zasadniczej równości jednostek ludz
kich (ścisłej określa to po rosyjsku pref. 
Tuhan-Barano%sk:j jaso  „-awnocenaost* 
cz^łowieczeskoj llc7nostir) nie można jed
nak odmowić żadnemu człowiekowi f zjolo- 
gictnej potrzeby jedzenia. Zasada równo 
ścl zuajduje tu pełne zastosowanie. Jest to 
rowność biologiczna, pierwotna Można 
wskazać ich więcej: urodzenie, śmierć, in
stynkt płciowy. Ale człowiek nie jest li 
tylko organizmem biologicznym. W miarę 
jęgo rozwoju pojawiają się w nim pewne 
elementy psychiczne, eiementy przyrodzo
ne niezależne od j go woli- Należy do nich 
instynkt, później świadomość przynależno
ści rodowej, rasowej, wreszcie narodowej. 
Ry.azą się z nich p.-tneby, równie silne i 
nieodparte jak potrzeby fizjologiczne. Dia 
kawałka niezbędnego dla organizmu chleba 
ludzie znoszą najcięższe udręki, narażają i 
tra ą życie. Dla realizacji swych potrzeb 
narodowycn najlepsi ludzie kilru pokoleń 
kładli swe głowy i krwią zlewali pola Eu
ropy. Idea narodowa i zrodzone przez nią 
dążenia ludn ie są socjologicznym faktem, 
którego istnienie nie od nas zalezy Poli
tyka, która tworzy koncepcje bez uwzględ
nienia faktów, stanowiących główne ele
menty dynamiki dzisiejszego życia, me jest 
realną polityką. P. C«t nazywa nacjonalistą 
tego, kio uznaje, iż w obecnym okresie 
czynnik narodowy odegrywa jeszcze  piei w- 
szorzędną rolę. P. Cat chce zapewne siwo- 
rzyć nowe pojęcie nacjonalizmu. W i.eczy- 
wistości zabawia się żouglerką słow ą, na
wet w polemice publicystycznej bezceiowa.

P. Cat powiada: „Dawna Polska
przedrozbiorowa znała tyiko patriotyzm 
państwowy". Ustalmy daty. Było tal- w 
rzeczy samej w XVI — XVIII wieku. Ale 
nie tylko w Polsce. T c  samo było w cate, 
Europie Państwu tworzyły rody, dynasije 
Skąd mógł istni .t wówczas patrjotyzm na
rodowy, skoro nie było jeszcze puczucla 
narodowego, iael narodowej w jej dzisiej 
12 e, postaci? Tę zrodziła dopiero wielka 
Rewolucja Francuska, a X IX  wiek stanął 
już pod jej znakiem. P Cat zamyka oczy 
na wiek XiX-ty, bo mu on jest niemiły. 
Chce sobie zwyczajnie uprościć zadanie, 
przeniósłszy warunki i ideje wieku XVII-go 
na grunt dzisiejszy. Był wówczas król w 
Pois.e i wszystko było dobrze: ani infla
cji, anf reformy rolnej, ani kas chorych, 
ani równości ludzi wobec prawa, a ii  dą et.

narodowych. P. Cat zamyła oczy na 
ws;rę«ną tnu rzeczywistość i zatapia się w 
wizję przeszłości. W sennem marzeniu o- 
żywla się przed nim ob az MstejLi: krćl 
Stefan Batory wspan aly w swym szkarłat
nym majestacie zasiada w otoczeniu wiel
kich statystów polskich pod murami Psko
wy, a brodate bsjary kornie mu biją 
łbem w rozmiękły i śnieg obozowego lego
wiska. Cóż za piękny obrazi Jakżeby go 
uczynić rzeczywistością? Dawajcie król®, 
reszte zastąpi się dekoracją...

Dążyć do m e.łuniczaej restytucji pa
triotyzmu państwowego iaki znała PoUka 
przedrozbiorowa—to znsczy chcUć ówcze
sne warunki żywcem przenieść na dzień 
dzisiejszy. Trud godny lepszej sprawy. Pa
triotyzm państwowy nie zidentyfikowany z 
patrjotyzmem narodowym jest k west ą nie 
dalekiej przyszłości. Przyjść on musi, ale 
nie drogami po których miota się myśl 
poPtycona p. Csta

P. Cat pisze: „Zarówno p. Wł. Sta
dnicki jck i p. T tstis* zgóry preliminują, 
„że żaden nie — Polak nie może być tak 
dobrym putrjoU naszego państwa, jak Po
lak*. Przeciwstawia p. Cat temu w łasteza
łożenie: „nas nie interesuje czy dany obywa
tel naszego państwa jest Polak czy nie Po
lak, ale wymagamy a‘ y ty ł patrjotą nasze
go państwa*. Nie czyni przytem p. Cat ża
dnych zastrzeżeń co do charakteru psństsa, 
czyli wymaga aby również w państwie nu- 
rodow em , pokkkm  nie Polak był jegd pa
triotą. Żądanie nie nowe. Analogiczne sta
wiał Bismark w Prusa h względem nas* 
Poiuków, a rząd camki w Rosji względem 
swoich nierosyjskich narodowości. Wolno 
obecnie p. Catowi wymageć tego od paro 
dowcści niepolskivh. Od tego czy będzie 
on to robił czy m>, rzeczywistość się ule 
zmieni. Rzeczywistością zaś jest, że w pań
stwie opartem na idei wyłączności narodo
we! świadomi obywatele innych narodowoś
ci me inogą być tskieml patrjotami jego, 
ak obywatele narodowości panującej. Myli 

się tylko p. Cat, sądrąc źe preliminuję to ja 
lub p. Wł. Studnkk'. Preliminuje to samo 
życie. Stwarza ono pewne fakty, pewne sta
ny, których ani p. Cat ani ja według swo 
jej woli nie zmienimy.

Lecz państwa mogą być opaiie nie 
tylko na Idei narodowej, Szv abarzy nie 
mają najmniejszego zamiaru podzielić
swrgo państwa pon IHdzy F*ancę, Nien cy 
i Włochy. Flsmandzi prowadzą w Belgji 
walkę o iów norjęiność z WaltoMwri ssie 
nie sąsepratyzt ni państwowy mi. Sianą się 
nimi natomiast gdyby Wilioni tkwili w 
nieustępliwości co do utrzymania swej pre- 
ponderancji narodowej w B-dgjs. Narody, 
któ.e w akiemkoiwi k siiaem i dobrze u- 
rząazonem państwie zcalazły pełne zaspo 
kojenie swoi.h k jtu ra la o  narodowych i 
gospodarczych interesów obce są tenden 
cjom separaiystycznym. Stają się jedynie 
czynnikiem zmierzi ącym do przetworzenia 
tego państwa w federacyjne. Nawet Polacy 
w Austrji dążylj tylko do trjalizmu, a nie 
do ssj aracj? Federalizm jest ideją państwo 
wą niiszej epol i. Jesteśmy u progu prze 
twarzania się państw narodowych ua federa 
lisiyczne. j

P. Cai nienawidzi wilscnizmu, czyli j 
urzeczywistnienia zasady, że każda n a -‘ 
rodóWuść ma prawo do pełni rozwoju r a - ‘ 
roaowc kulturalnego i do samookreśleiiia

0 . i  24 października r.b we średę, jako w dziewiątą rocznicę śmierci

na,iii UlriMUHl!
nieznioraowan :\ pracownkzki na polu oświaty

odbędzie się nabożeństwo żsłobne o g. 9 ej rano w kościele po-Bernar- 
dyń.^kim, poczem o g. 10 ej na grobie Zmarłej, na cmentarzu Rosa, zosta

nie dokenaae p* święcenie Kamietia pamiątkowego.
Na obrzędy te . atystkich, którym jesf dregą pamięć Zmztłej zzprsszają:

Przyjaciel© i wychowanki.

Ryga — Moskwa.
Notę £owicckt§ w sprawie Sudskowa Łotwa już otrzymała.

F v J a ,  21 X . (Pzi)- Wczoraj prwbył tu z Moskwy poseł łotewski Ozols, któ-y 
przywiózł sowiecką noię protestacyjną w sprawie Sudaiowa. Dziś rano Ozols złożył 
sprawozdanie pretrjercwi Juraszewskiemu, któiego poi i. form o r s i  o sytuacji wytworzo
nej w związku z odwołaniem Sudakowr.

Nasiępnie Ozc4s udał się na zanttk, gdzie był przyjęty na audjeccjl prcez j^rezy- 
denta państwa.

Wyjazd Sudakowa do Kowna.
RYGA, 22-X. (Pat) Sowiecki a t-iche wojssowy.Sudakow wyjechał wczoraj z Ry

gi do Kowns. Da Rygi Sudakow wię~ej n»e wróci.
J«k wiadome spełnia oe jednocześnie obowiązki pr; edstawicieia wojskowego 

Z. S. S R. w Tfcllini" i w Kownie i o ile wiadomo, narazie na tych stanowiskach 
pozostanie.

KtHer przjbył już do Rygi.!
R ro /  iZ. X  (P a t)  fcote* ski attache wejskowy w Moskwie pułkownik-iejtenan t Keller przy

był z Moskwy do Rygi. Pułkcwnik-lejtenant Keller do Moskwy ja t  nie powróci.

Ozols porzuci Moskwę?
R GA. 2 2 .X. (Pat.). W kołach centrum demokratycznego obiegają pogłeski, źe Ozols porzuci 

stanowisko posła łotewskiego w Moskwie. ;

„Lietuvos . tdas“ o &to»unha oh litewsko-
łotewskich.

KOWNO, 22 X. (Ost) „Lietuvos AJdas* omawiając stesunki litewsto - łcte*skre 
siuwaS", że jeżeli łotswski minister spraw zpgrauicŁnych ośmielił się w Lidze Naro
dów rzucić pośredrio oskarżenie Litwie w sprawie kolei libawo-romneńskiej, to krok 
taki ozr.acza, źe mlnisier łotewsKi wykazał w sicsjnku  do Litwy swą polską orfentację.

„Lletivos Aidas1 nfe sądzi, żeby mowa Bslodlsa była nie przemyślam, improwi
zacją i oizypuszcza, że była ona raczej konsekwencją jego pclonofilskkh poglądów.

W końcL artykułu „Ltctim s Aidas* oświadcza, że skoro Łotwa przywiązuje zna- 
i-ziinic do idei związku bałtyckirigc, to polityka jej w stosunku do Liiwy powinnaby 
być bardziej ostrożną.

iiongres koalicji chłopśkd^demokratycznej
w Jugosławji.

BI/^ŁOGRÓD, 22-X. (Par). W niedzielę cdbył się v? mieście Sisek w Kroacji 
kongres kjoałicjj ch/opsko deraokrEtycrnej Obecnych było ckoło  40 tysięcy osób. 
Kongres odbył s»ę w zupełnym spokoju i porządku.

Przewodniczący Chorwatów Maczek ( świadczył, że opozycja nie wróci do Skup- 
szccyny. Ci i tó.zy dzierżą rład  ;ę w Białogrodzie nalaremnt; pokładają swe nadzieje 
ua bigueta-h, bow em bsgnety te są w ręka-h żołnierzy naszych synów i braci.

Po zbrodni w Skupazczynie nieme konstytucji, tylko jeden krój. Csekumy jednak, 
a król v ę  nie ruszs. Słowa te wywołały ogromne wrażanie i interwencję przedstawi
ciela władz. ■

D z i e ń ,  p o l i t y c z n y .
Wywiad udzielony „Kttrjerowi Wileń

skiemu* przez p. Premiera pro/. Bartla,
! (Nr 221 z dcii 4 b. m.) w sprawie zagac- 
j citń ustrojowych został wydany prz z 
j Prezydjum Rn-Jy Mmistrów w formie spec- 
| jainf j brosru>"y, zaopatrzenej w przedmo

wę p. Premier®. Broszura w wielkiej ilości 
:gzemplarzy rozeszła się wśród kół poli
tycznych p?ństwa.

*
j W sobotę wyjechał do Lwowa mini

ster oświaty p. Switalski. W dniu wczoraj
szym odbył on konferencję z kuratorem 
okręgu szkolnego lwowskiego.

Dziś rano p. ministeT powraca do 
Wirszawy.

»
Sekretzrz generalny Lig, Narodów sir 

Erie Drumond przybywa w drugi sj perawie 
listopuda na zaproszenie p. ministra Zale
skiego do Polaki. Podróż ta będzie miała 
charakter viiyty uprzejmościowej, gdyż w 
związku z u!ą nie powierzono sekretirzcwi 
generalnemu żadnej specjalnej misji. W 
czjrie pre jektowanej .obecnie podróży se
kretarz generalny Ligi Narodów odwiedzić
ma iównit Kraków i Poznań.

«
Wczoraj wieczorem wyjechał ao Rygi

naczelnik wydziału Mm, Spraw Z«grau
Holówko, Wyjazd jego stoi w związku z
rokowaniami polsko - łotewskiemi, ji kie
obecnie toczą słę w Rydr.e.

*
Dnia 22 b, m. rozpoczyna s?ę w Ge

newie pierwsza sesja konrisji ao spraw 
pracowników umysłowych przy Międzyna
rodowym Biune Pracy. Jako deleg-n pol
ski wyjechsl do Genewy prr-f. Henryk Ry 
gier prezes zarządu polskiej kotfederacji 
pracowników umysłowych. ?

swego bytu politycznego, P. Cat prędko 
zapomniał jak wszyscy w Polsce a nie
ci ybnie i on sam wdzięczni byli Wil
sonowi za jego tezy polityczne ze stycz
nia 1918 r., a w szczególności za punkt 
13-ty. Na początku i to było coś warte. 
Wilson właśnie rozumiał doskontl®, że na
cjonalizm czerpie swe soki z walki o pra
wa narodowe. Tizeba usunąć powody walki. 
o *y g s stał* go napięcia p.-.ychicznego, któ
re ona stwarza, a nacjonalizm zacznie słab
nąć Narody wolne zsczną się łączyć. Na
cjonalizm jest stsitem gorączkowym, ogar
niającym całe narody, chorobą w rodzaju 
odry u ludzł, którą przejść irzeba aby or
ganizm normalnie się rozwijał. P. Cat nie 
uważa si bie za nacjonalistę, sle jsst ftk- 
tyczi ie bardzo skutecznym jego propaga
torem. Pcdbig jfgo teorji Polak w Prusach 
powinien był być dobrym patrjutą Prus, a 
lrlcndczyk— Aiglji,

Sep« atyzm polski w Prusach, t  ir
landzki w A glji był skmkiem na'tam tym  
gruncie zestosowanej teorji p. Cata, ergu-

Mm Iw  Prezydenta mi]
Pożegnania i owacje.

KRAKÓW, 22 X. (Pat.) W drodze po
wrotnej Paaa Prezydenta z Nowego Sącza 
do Tanow a w kilku miejscach późną "nocą 
zgromadziła się przy bramach tryumfalnych 
ludaość okoliczna żegr» jąc serdecznie do
stojnego gościu. Przy jedoej bramia zapa
lono wielki stos wokół, Którego zebrali się 
włościanie z duchownymi na Czele wzno
sząc owacyjne okrzyk na cześć głowy pań
stwa. ,

Na rynki* w Wojniczu o godz. 12 w 
r.ocy oczekiwali przyjazdu Parta Prezyden
ta przedstawiciele władz i miejscowego o- 
bywstelsiwa, żegnaiąc owacyjnie Njjwyż- 
srego Dostojnika Państwa.

W drodze do Chorzowa.
KRAKÓW, 22 X. (Pat.) Przejazd żalą

cemu z Tarnowa ao Chorzowa P *iu  Pre
zydentowi kzeczypcsp; litej zgotowała lu
dność serdeczne i owacyjne przyjęcie, usta
wiając po drodze liczne bramy tryumfalne, 
przed któremi Pan Prezydent raczył się za
trzymać o „tiersiąc hołd od okolicznej lu
dności.

O gedr. 11 m. 50 przybył Par Pre
zydent do Krakowa. N t rogatce wieli-kiej 
powitał Pana Prezydenta prezydent miasta, 
sekator RoIIe, poczem Pan 'Prezydent udał 
się ulicami miastr w 'derunku Chorzowa, 
opuszczając Kraków o godz. 12 m. 8.

W czasie przejazdu przez miasto lu- 
wit^ła Najwyższego Do-

—to są zadatki ideowe, z których nic twó.czeąo 
wyniknąć nie m oże*.

P. Cat jest imperialistą, który swoją 
koncepcję państwową buduje na nacjona
lizmie sui generis— idei preponderancji 
narodowej, dziwacznie pomieszanej z dy- 
nastynznemi teoijam i średniowiecza P. Wł.
Studnlcki jest klasycznym imperialistą na- J dność owacyjnie 
cjondistyczoyui, opierającym 'sw o ją  kon- ? stojrika Państw*, 
cepcię p-ńsiwową na dążeniu do usymliacji | yy (  h o r z o w fe .
innych narodowości z narodem nanującym. CHORZÓW, 22 X. (Pat.) Dziś o godz.
Jest w tej teorji, zastosowanej we w spół-’ -ją. ^  30 p0 południu przybył P a t Pr?2y- 
czesnych warunkach idużo pnachronizmu, | dent Rzerzypospolitej prof. Ignacy M oście- 
ale jest toż przy;, aj mniej konsekwencja. * ki wre* se swem otoczeniem dc Ch >rzOwa.

Jsko  środek realnej polityki obie kon-1 Ja-kkolwie pobyt a >a J ,ozyse?5ta uai SIą-
c p c ) ,  s ,  te W -Jc fc l . U  Uerowolfiza .J % % & !8S?S£m
państwie narudn ..ościo Wem należeć może
dzisiaj do tego narodu, który potiafi stwo
rzyć syuteze dążrń i iateresónK różnych na
rodów w iedoej idei państwowej', który bę
dzie im przewodził z tytułu swe; wagi g?- 
tunkowej, swej kultury, swego wyrobienia 
politycznego, swej potęgi gospodarczej i 
cywilizacyjnej. Zresztą w przyszłych pań-

jąc-jj lub negliżującej ideje i dążenia naro- federalistycznych pn£ewodz*ć im Lą
dowe, a więc pudsycającej bojujący nsejo- 
naizm .

Z acznie trafniej i realniej orenli te 
rzeczy przyjadę! polityczny p. C ita, posei 
Piasecki, Który w swoim odczycie kraaow- 
sxim z dn. 14 b. m. powledzlrl-

„Z negacji poczucia narodowego, zdaniem 
moim, nic twórczego wyniknąć nie może. Jedy
nie pr-ca mająca na celu pełnię kultur narodo
wych, może ożywić i rozwinąć w*rtoćci drze
mią :e w społeczeństwach europejskich. Nrto- 
miast ł  cjom lizm , pojmujący naród jako naj
wyższe dobro, mający tendencję wynar*aowi*nia 
innych; — naród który iest bogiem sam dla siebie

dą nie ludzie dobrrni poiiług klucza, a 
prtedewssystkiem ci którzy najle piej tę n o 
wą ideję pgństwow, zrozumieć 1 yeprezen- 
tować potrafią— niezależnie od Ich przyna- 
leżn ści narodowej.

P. Cat jest mojem zdaniem teorety
kiem bardziej niebezpiecznym niż P- Wł. 
Siudnickf. Dzięki swej niekąmsekwe eicji i 
dzięki swemu temperamentów! puBlieys Ijtfz- 
nemu wprowuaza w dyskusję piubluWBky 
pomfeszunie eleruentai oych pojęć oraa r ba
luje złudne miraże, zasłaniające rzeczywjs- 
tość i jej istotne zadania. Testisj

stwa owacyjnie witała przejeżdżającego Pa
na Prezydenta.

Po przybyciu do Chorzowa odbyło 
się w fabryce związków etatowych przyję
cie na c*eść Najdostojniejszego gościa, w 
którem wzJęłi ud*iał oprócz Pana Prezy
denta ministei przemysłu i handlu Kwiat
kowski, wiceminister skarbu Grodyhski, ge
nerał Dreśzer, wojewoda dr. G-ażyński, syn 
Pana Prezydenta radca Michał Mościcki, 
generalny dyrektor fabryki ortz dyrektor 
wyższego urzędu górnlcrego.

Po Śniadaniu Pan Prezydent wraz z 
otoczeniem zwiedził fabrykę związków azo
towych.

W godzinach wieczornych P«n Prezy
dent Rzeczypospolitej odbył kc^terenrje z 
dyrekcją państwowej fabryki azotowej w 
Chorzowie. Na konferencji tej toczyły p-ę 
narady nad rozwojem i rozbudową fot ylsi.

Jan  Bułhak
a r t y s t a - f o t g g r a f .
Jagiellońska 8, telefon 968, przyjmuje 

Od gor'z. 9—6 3413



K U _ R J E  ft f  1 L E N S K Jflr. 243 (129C)

Przeciw Rc sji, czy 
przeciw Polsce.

Bukareszteński korespondent „Berli- 
ner Tageblattu*, który przed paru tygodnia
mi snuł fantazje na temat znaczenia wizyty 
Marszałka Piłsudskiego w Rumunji, wiążąc 
ją z rzekomtmi planami francuskie mi o 
aerwania Ukrainy od Rcsji i t, p., oghsza 
znów artykuł, gdzie stara się udewcdnić, 
że polityka Czech cd czasów wojny do podob
nego celu u m iem . Artykuł ten jest odpo
wiedzią na zaprzeczenie półurzę ówki 
czeskiei, w którem rozbijanie Rosji za po
mocą Ukrainy okrc lone jest jako „stojące 
w zasadniczej sprzeczności z celami polity
ki Republiki czeskc-słowackiej."

Amor artykułu twierdzi, iź Praga ło  
wcjn e ttała się głównem centrum ukraiń
skie! separatystycznej propagandy. Stworzo
no tam uniwersytet ukraiński i tzkąż aka
demię rolniczą w Podjbradach, co miaro 
kosztOTŁĆ skarb czeski, przeszło 50 tniljo 
nów koron. Rozbitą przez Polaków wschod- 
nio-galicyjską ansje  ukraińską Kraucsa 
m iił Beassz ut.zyntywać w Czechach w 
w ciąjju pięciu la t Niezmiernie ciekawem 
jest twierdzenie autora, że Petruszewycz, 
przywóćci ukr? ński o onentacji f oanstry- 
:ack!ej i antypolskiej uzyskał od rządu 
(zsskiego dożywotnią pensję.

Dalej czytamy w artykule- „.Czecho
słowacja, obok osłabieni* Rosji dąży także 
do n ^dopuszczenia wzmocnienia się Pol
ski, Życzy ona sobie natomiast sąsiedztwa 
z „zachodnio-europejską republiką ukra
ińską Petnm e? ycza, z którą następnie 
weszłaby w stosunek federacyjny. Jest to 
plan czeski, dla którego realizacji prze
znaczona była w swoim czasie armja Kra 
U3S l“ -

Wszystkie te usiłowania (które nie
wiadomo dlaczego autor łączy z podróżą 
gen. Le Ronda) były ze stanowiska czeskie
go -ym ierzon: przeciwko Rosji, Niemcom 
i Polsce, za Ukrainy miały uczynić ko 
lonję czeską. Na Rusi Podkarpackiej pro
wadzi się akcja „ożruszczaaia* miejscowej 
ludności i w porozumieniu z Watykanem 
propaguje się usilnie Uuja Kościelna kosz
tem prawosławia. Naogćł autor artjkulu 
jest zdania, źe Benesz podczas pokoju ro
bi tę scm ą robotę, k;órą robił podczas 
wojny niemiecki sztab generalny.

Nie rdając s'ę w ocenę prawdziwości 
podanych w artykule faktów, z których 
wiele niezawodnie odpowiada rzeczywi
stości, trzeba zaznaczyć, że auter widocz
nie źle się orjentuje w istotnych tendenc
jach polityki czeskiej. Ukraino! iizm Be 
neszn był od początku skierowany prze
ciwko polskim aspiracjom do Galicji 
Wscncdniej, którą Czechy chętnie widiiai- 
łyby jako pseudo-niepodległe państwo pod 
swoim protektoratem, aby módz potem 
z niej uczynić korytarz cła bezpośredniego 
sąsiadowania z Rosją. Armja Kraussa i 
Petruszewycza były instrumentami nie anty- 
rosyjsKiej polityki Czech, lecz antypolskie!. 
Utrzymanie się przy władzy w Rosji bol
szewików zapędy te ochłodziło, chociaż 
zasadniczo linji polityki czeskiej nie zmie
niło. T tk czy inaczej Ukraina jest o tyle 
Beneszowi potrzebna, o ile może zaszacho
wać rozszerzanie się wpływów polskich ca 
Wschód.

Z ter.,i zastrzeżeniami co dc celów 
polityki czeskiej, które auto? wyriomaczył 
sobie dość zabawnie i zupełnie dowolnie 
połączył z gen, Le Rondem i polityką fran
cuską, fakty przez niego przytoczone, choć 
□ie nowe, są ciekawem przyczynkiem do 
wartości cha Polski przyjaźni czeskiej.

rz.

P o p i e r a n e  L i g ą  
Morską ! Rzeczną!

Walne iw a n ie  instytntn Mń Haiodo-
W niedzielę dnia 21-go b. r». odbyło 

się w Warszawie waine zebranie Instytntu 
Badań Spraw Narodowościowy oh, w któ
rem m. in. wz ę i udział panowie: prezes 
Stanisław Thugutt, minister W. Sfmiewicz, 
pr< f. Marceli Handelsmann, Z. Nagórski, 
prof. S :horr, były wojewodą Stanisław Sro
kowski, ptof. Smal-Stocki, p. Hołówko, 
Paprocki i Sw?Vhowski orzz wiele innych 
osób. Obradem przewodniczył b. wojewo
da Stanisław Srokowski. Sprawozdanie 
imieniem ustępującego zarządu złożył Sta
nisław Thugutt, zaznaczsjąc, źe instytut 
prowadzi wyłącznie prace badawczo-nau
kowe, natomiast wnioski co ao rozstrzyg
nięć w sprawach mniejszościowych pozo
stawia całkowicie czynnikom politycznym. 
Sprawozdanie komisji rewizvjcej złożył p. 
mecenas Nrgórskr Po sprawozdaniach wy
wiązała się dyskusja, poczem uchwalono 
zarządowi absolutorium. Sekretarz gene
ralny Instytutu p. P iprcckj przedłożył pre
liminarz budżetowy na ron 1929, który 
piz/jęto. Następnie odbyły się wybory do 
nowych władz instytutu. Do nowego za
rządu wybrano pp. Stanisławi Thugutta 
(prezes), prof. M. Handelsmana 1 posła 
Loeweahertza (wice-nrezesi), J- Osmołow- 
skkgo (skarbnik), posła K. Okuticza, L. 
Chomińskieg i Edwarda Maliszewskiego, 
jako członków, na zastępców zaś pp. T. 
Hołćwkę, A Tarnowskiego i sentlcra Ka
mienieckiego. Do komisji rewizyinej wy
brano p. mecenasa Nagórskiego, W. Lypa- 
cewlcza i dyrektora Rzepeckiego. Na no
wych członków rzeczywistych instytutu po
wołano pp. Stanisława Stempkowskiego, 
mecenasa Kazimierza Petruse^icza, Stani
sława Czosnowskiego, Seweryna Wysło
ucha, Ludwika Abramowicza, Konstantego 
Srokowskiego. Na tem walne zebranie za
kończyło swoje obrady.

K w t t  P o id le  a a łiy w h a d a  hliansB

KI NO

„HELIOS"
W ileńska 38.

Film, o kfórym raów’r będzie Wilno!
Film tysiąca sensacyj. Najcudniejszy film św.ata-

Super-Super szlagier „UFA/‘

f f SZPIEDZY flf
Reżyseria Fryderika LANGA. W roi. i?łówn. RU D O LF KLElN-ROGCiE, W ILLI FR1TSCH , 
demonicina G E P-'A  M AURUS i wfoSnftma LIEN O E Y E ,,S . Szczyt nowoczesnej technik’. 
Oszałam iające zdjęcia straszliwej katasr cfy k o le jo «e j. Kobiety szpiedzy i ich zwodnicza 
prac ;I Polew anie ..a ludzi. Każdy powinien widzieć, gdyż szpiedzy k n  ją  się między warfli 11 
F o .o ro w s  bilety nieważne. Uprasza się o przybycie na początki seansów o g. 4, 6, 8 i 10.15.

Sprawa reparacji.

Zarząd Stowarzyszenia Kupców i Prze
mysłowców w Wilnie po wysłuchaniu re
feratu, o stanie bilsnsu h-ndiowego w zro
zumieniu ogólnej ekonomiezno-gospodar- 
czej sytuacji kraju, -jednogłośnie uchwalił:

1) stworzyć przy Stowarzyszeniu sek
cję popierania wytwórczości krajowej.

2) wydać odezwę do kupców wilefi- 
skicii, ażeby zechcieli w swoich zakłada ch 
handlowych sprcedaw ć przedewszystkiem 
wyroby kr*jovte, wyjaśniając klijcnteli ko
nieczność popierania rodzinego przemysłu, 
tak ze względu ns jakość towarów Dol
skich, nie ustępujących w całym szeregu 
artyhułów (obuwie, galanteria, wełniane i 
bawełniane wvroby, pończochy, nici 1 t. d.) 
jakości towarów zagranicznych, jak i ze 
względu ca ujemne kształtowanie się bilan
su ha diow e.gc.

3) zwołać walne zebranie członków 
Stow., poświęcone powyższej akcji oraz

4) w razie stworzenia w Wihie jakie
gokolwiek obywatelskiego Komitetu, ma 
jącego na celu popieranie wytwórczości 
krajowej, przystąpić do Komitetu i zachę
cać wszystkich kupców polskich do przy
stąpienia do Komitetu.

Biorąc pod uwagę, że w Polsce jesz
cze nie produkuje s'ę cały szereg artyku
łów, to też akcja powyższa nie będzie mia- 
ja  na cela bezwzględnego bojkotowania to 
warów zagranicznych.

BERLIN. 22. X. t.Pat.) Wzwiązku z Dsfątniemi wiadomościami o rozpoczęciu 
rokowań repa<-acyjnych „B-diliner T^gebiatt" donosi, że berlińskie koła parlamentarne 
oczekują najpóźniej w ciągu 6  tygodni zupełnego wyjaśnienia w sprawie zwołania K o 
misji rzeczoznawców.

Do tej pory zamianowani rn^ją być członkowie komisji rzeczoznawców, m. Ia. i 
rzeczoznawcy amerykańscy.

Rozpcwszecł niane w ostatnich czasach pogłeshi o przypuszczalnej wysokość' 
niemieckich zobowiązań reparacyjnych uważane są w tuteiszych kołach parlamentar
nych ta  balony próba**, mogące ukazać się zswodnemi.

Komisja rzecz rznawców będzie m!ała za zadanie preedewszystkierij zbadać, jakie 
iraksimalne kwoty będą mogli Niemcy spłacać corocznie i w jakim zakresie na pod
stawie tych spłat rocznych mogłyby być w przyszłości wykładane nożyczki. Dopiero 
na podstawie wyników tych pras przygotowawczych komisja będzie mogła zająć sie 
sprawą ustalenia ostatecznych sum zobowiązań odszkodowawczych.

Konferencja w sprawie reform y konstytucji 
! adm inistracji Rzeszy.

BERLIN. 22 . X . (P a t) Wczoraj po południu rozpoczęły się w Berlinie obrady 
wyłonionej przez konferencję krajów związkowych Rześcy komisji dla reformy konsty
tucji administracji Rzeszy tudzież k ra je "  związkowych. »

Obrady mają potrwać przez 3 dni, a prowadzone będą ściśle poufnie. Pracom 
knmisji przewodniczy kanciarz Muller. W obradach plenarnych bierze również udział 
kilku ministrów Rzeszy, niemal wszyscy premierzy krajów związkowych oraz sz**reg 
rzeczoznawców 1 przedstawicieli administracji.

Na dzisiejszym posiedzeniu premjer bawarski Held wygłosił dłuższe przemówienie, 
w któ-em oświadczył, ża Bawarja nie dopuści w żaden sposób do naruszenia samo
dzielności kraiów związkowych. Rząa bawarski pesymistycznie zapatruje się na dotych 
czasowe projekty reformy wzajemnych stosunków między Rzeszą i kr ijami.

Jak dotąd wpłynęło na obrady 25 różnych projektów, m. in. memorjał rządu 
prusk.ego, saskiego, i bawarskiego, memorjał mmistra oszczędnościowego, urzędu sta- 
tystycznegc Rzeszy, Ministerstw* Finansów i Ministerstwa Spraw Wewnętrznych.

Nota francuska w sorawie rozbrojenia i ogra* 
niczeń zbrojeń morskich,

PARYŻ, 22. X PAT. Ministerstwo spraw zagranicznych opublisowało aotę w 
sprawie rozbrojenia i ograniczenia zbrojeń morskich. Nota przypomim rozbieżności 
poglądów delegitów francuskich i angielski-h w łonie komisji orzjgotowawczej kon
ferencji rozbrojeniowej, poczem wspomina o odrzuceniu przez Anglję kompromisowej 
propozycji francuskiej o*az o naradach pomiędzy rzeczoznawcami w Genewie, Paiyżu 
i Waszyngtonie rozpoczętych na podstawie francuskiej propozycji kompromisowej, 
które ujawniły możliwość porozumienia. Nota stwierdza jednakowoż, Iż zorganizowanie 
konferencji 5 mocarstw morskich okatało cię możliwe. Wówczas Chamberlain i skomu
nikował Briandowi w marcu 1928 roku w Genewie nowe propozycje angielskie i wy
raził wobec niego ubolewanie z powoła braku porozumienia między Francją a Anglją.
Chamberlain dodał następnie, iż wzamian za ustępstwa Francji w sprawach morskich 
Anglja poczyniłaby prawdopodobnie p.i\vne koncesje co do niektć/ych punktów pro
blematu rozbrojenia.

Rzeczoznawcy francuscy zbadali wówczas ię propozycję, i przeorowrdzili dalsze 
rokowania Kilki, grod ów  zzaprebowało zasady przyjęte w rozmowach, które dopro
wadziły dc porozum enia. W końcu nota wyjaśniła, dlaczego Francja zastanawiała się 
nad budową układu, która nadawałaby się do przyjęcia pi zez państwa morskie. Równo 
czośnie z ogłoszeniem powyższej noty przez rżąc f ancuski ukazaia się w Londynie 
„biała księga", w której podane są szczegóły porozumienia morskiego angio fran
cuskiego. _ _ _ _ _ _

Po przerwaniu polskc*niemiechich rokowań.
Agencjn podkreśla, że minister Her

mes do tei pory nie wyraził osob!ście ta
kiego życzenia, że na ostatniem posiedze
niu gabinetu Rzeszy ap*twa ta zupełnie nie 
była rozstrząsana.

Telegraphen Union występuje z ost
rym atakiem, skierowanym przeciwko pra
sie polskiej, zarzucając jej, że strona pol
ska przez szerzenie tego rodzaju włidomoś 
ci zmierza do przesunięcia odpowiedzial
ności za niepowodzenia w rokowaniach

nTek>graD hen Union“ zaprzecza i 
atakuje prasę polską. 

BERLIN, 22 X . (Tel w ł) Agencja 
Telegraphen Unfon powołując się na )n- 
foim acje ze strony miarodajnej zaprzecza 
w kategoryczne) formie- wiadomościom, 
podawanym przez niedzielną prasę war
szawską, jakoby minister Hermea mini 
ustąpić w najbliższym czasie ze s.anowlska 
przewodniczącego delegncji niemieckiej do 
rokowań handlowych z Polską.

i
W bieżącym roku przypada siedem

dziesiąta rocznica urodJn Wacława Siero
szewskiego, a pięćdziesiąta — jego zesłania 
na Syoerię, skąd po kilkunastu latach wró
cił dojrzałym twórcą, arlvstą — pisarzem, 
któremu sadzono było zająć w piśmiennic
twie poi3kiem jedno z naczelnych miejsc.

Kiedy się raysli o jego znaczeniu w 
naszej literaturze staje przed oczami po3iić 
drugiego wielkiego Polaka, pisarza angiel
skiego: Józefa Conrad" Korzeniowskiego. 
Podobni sa do s ebie niezwykłośc ą i bez
celowością kolei życia, podobni olbrzymiem 
wspięciem niepowszedniego rodzaju swej 
twórczości W pismach Conrada Korzeniow
skiego zawsze bohaterem jest człow:ek  w 
walce z żywiołem moiza, w pismach Sie
roszewskiego— człowiek wojujący z żywio
łem ziemi.

Obaj wyrastali w ojczyźnie, potrój
nym więziennym muren odgronzonej od 
całego świata. Obaj wydostali się z niej 
nad morza i za morza w laia :h młodzień
czych, obaj wreszcie w walce z żywiołami 
przyrody hartowali sw« dusze i odkrywali 
w sobie twórcze posłannictwo. Conrad zna
lazł się tam po ucieczce z domu, z dusznej, 
zabitej deskami prowincji do panującego 
na morzach kraju obcego, wolnego naro
du. Sierosziwski trafił tam naturalnym w 
owych czasach szlakiem polskiego dostępu 
do morza — przez Syberję, a więc drogą, 
po której mogła bez prznszkód, a nawet z 
usłużną pomocą rządu zaborczego posuwać 
się ku morzu nasza polska ekspansja. N:e 
była tamts droga ani tak biizka, ani tak 
wygocna jak ta dz:s ‘ejsra, wiodąca pprez 
Hel ku wybrzeżem Bałtyku, droga, którą s 
raźno podrćżują dziś młodzi nasi pisarze] 
w poszukiwaniu egzotyki, — wszakże była*

drogą hurtującą i ducha I ciało w sposób 
nielitościwy.

„Dwanaście lat w kraju Jakutów", 
spędzonych prz z Sieroszewskiego w zara
niu życia dało mu nietylko niewyczemany 
zasób treści dla późniejszego tworzywa ar
tystycznego, ale i urobiło psychikę w kształt 
mocny, wyposażyło ją  urodą wewnętrzną, 
z Ltórei następnie wypromieni się piękno 
jego twórczości, hart jego talentu. Te lata, 
przeżyte „na kresach lasówM, w tajgach i 
tundrach, wśród iudzi ODcych mu rasą, 
stopniem kultury i obyczajami, wobec nieo
kiełzanych potęg, i dzikiego majestatu przy
rody, lata ciszy i samotności nauczyły S ie
roszewskiego patrzeć na ludti i świat spoj
rzeniem mędrca i jasnowidza, który wpa
trzony w piekielne, Iście dantejskie „dno 
nędzy* ludzkiej dostrzega tarn niewygasłe 
światła ducha wszechludzklego. O&ąA cz ło 
wieczeństwo staje się przedmiotem i treś 
cią jego piacy, człowieczeństwo zawsze o- 
becne jest w wielostronnych i wielorakich 
jego zainteresowaniach artystycznych.

Byłoby krzywdą dla tego pisarza, by
łoby pomniejszeniem 'ego dzieł, gdybyśmy 
zamkćęli jegc twórczość w ramkach okreś
lenia „pisarz egzotyczny*. Egzotyzm Siero
szewskiego, opisy życia ludów azjatyckich: 
Chińczyków, Japończyków i tych różnoję-1 
zycrnych, niezliczonych plemion żółtolicych,! 
skośiioo£?ch, z którem! spotykał się i po
rozumiewał w swoich przymusowych i dob
ro feol <ych wędrówkach— ten egeotyzm jest 
tylko fo rn ą , j>st tylko materiałem dla for- 
nny utworów Sirki.

PowieJzialcm wyżej, i i  bohaterem 
pism autora „Ol-S mi Kisau* jest człowiek 
w walce z żywiołem ziemi Te walkę uzmy
sławia nam Sieroszewski w najbardziej tra
gicznej postaci, ukazuje nam bowiem zma
ganie się pierwotnego, pozbawionego jesz
cze udoskonalonych narzędzi cywilizacji,

człowieka z pierwotną, nieujawnioną natu
rą. Ale w tym dzikusie dostrzegamy bliźnią 
duszę, w tej duszy —  znace nam, bliskie 
uczucia: miłości, gniewu, przyjaźni, głodu, 
poświęcenia. A tą straszliwą przyrodą, tak 
bezwzględną dh* istnienia ludzKiego zaczy
namy rozumieć, czuć i pouziwisć. J zamy
kając którąkolwiek z egzotycznych książek 
Sieroszewskiego, zachowujemy w p?mięci 
przeświadczenie o  wielkości i wadze spraw 
ludzkich, które wszędzie są te same, zawsze 
jednakowe, a wciąż n*>we i podniecające 
umysł o nieprzytępionej wrażliwości. J a 
skrawe, niesamowite barwy i dziwaczne 
kontury tamtych postaci, tamtego dalekie
go środowiska rychło hledtfą i zarcierffą s ’ę, 
a to właśnie przeświadczenie, które ongiś 
wyraził rzymski poeta: „ni/i/7 humanum a  
me alienum puto* —  staje s*ę trwałym na- 
bytsieni z leKtury Sieroszewskiego

Bo oto „gdy pi^eb> wającym w kraju 
pisarzom—stwierdza Bronisław Chlebow
ski— bezdziejowe, beznadziejne życie pod 
strasznym uciskiem wytwarzało w duszach 
straszliwy pesymizm, to zesłanvm na Sy- 
berją i w tak strasznych waruntach prze
bywającym więźniom niejednokrotnie cier
pienie pobiidzLło energię moralną, kształ
ciło i uszlachetniało ducha i wytwarzało 
podniosły optymizm, wiarę w tryumf dob
ra i sprawiedliwości*— J a k  się stało wła
śnie z Sieroszewskim i z drugim, niedo
cenianym dziś pisarzem—sybirakiem, Ada 
mem Szymańskim.

W wyniku tych nieswykłycn doświad
czeń losu, które nie zdołały złamać silnej 
natury pisarza, w twórczości jego cierpią
ca i walczące s narzucaną jej nrzemocą 
obcą, kulturą i władzą, desza polska wzię
ła na siebie odtworzeni- bolesnego eposu 
ginących i gnębionych plemion, stwierdze
nie i umocnienie prawdą i artyzmem ob- 
b r r ó ”ji tych wiecznych, świętych dla czło

wieka, wymagań moralnych, na których 
się opiera, nie opuszczająca duszy ludzkiej, 
a polskiej w szczególności ufność w zi
szczenie jej najwyższych pragnień i cechu
jąca główna postacie zoiorów Sieroszew
skiego ene-gia woli”, (Chlebowski).

Płynie ona z niewyczerpanych zaso
bów siły woli samego pisarza. Nieoshbio- 
sy fcilkiinsHaletnim pobytem na wygnaniu, 
po odbyciu szeregu dalekich podróży na 
pierwszą wieść o wybuchu wojny europej
skiej i wierny sarym przekonaniom niepod
ległościowym i demokratycznym wstępuje 
w 1914 roku, a więc mając już 56 lat do 
I Brygady Legionów Piłsudskiego i odby
wa całą ich ciężką kampanję w pułku u- 
łanów Beliny. W wodzu legjouów w ko
mendancie Piłsudskim widzi właśnie do
skonałe wcieicnie owej eneigji woli, którą 
opiewał w swoich pismach dtwn:e<szych i 
pisze o wodzu pierwsze obszerne studjum, 
małą monografie, wydaną w 1915 r. p. t. 
„Józef Piłsudski*.

Bioszura ta napisana z całym talen
tem wielkiego pisarza, nacechowana głeDO- 
kiem zrozumieniem życia l czynów lwórcy 
Legjonów i przepojona wielkient umiłowa
niem tej potężnej postaci —  poraź pleiw- 
szy ukazywała zdezorientowanemu społe
czeństwu właściwe, dzeiowe znaczenie dla 
narodu prac przyszłego Marszałka, które
mu Sieroszewski poświęcał nietylko auto
rytet swego literackiego nazwiska, ale I lo
sy osobistego życia. To też k3iążka ta po
ważnie zaważyła na szalach oplnji publicz
nej, przyczyniając się nietylko ao usunię
cia szeregu nieporozumień, ale jednocze
śnie zdobywając ideologii komendanta Pił
sudskiego aowycu, gorącycn, choć bier
nych z musu zwolenników.

Pamiętam, że tut po rewolucji w 1917 
roku dotarła ta broszura jakiemiś drogami 
do Petersburga. Dla nas, młodych była ona

wlec P. P. S.
W ostatnią niedzielę odbył się zapo

wiadany przez Wil. O. K. R. wiec sprawo
zdawczy P.P.S., na którym mieli referować 
sprawy gospodarcze pos. Pławski i samo
rządowe wiceprezydent Czyż.

Wskutek głośnych, aktualnych wyda- 
rzeń w łonie partji charakter wiecu został 
zmieniony. Pos. Pławski dotknąwszy zale
dwie zagadnień gospodarczych z miejsca 
zajął agresywne stanowisko względem se
cesji O. K. R. warszawskiego i zaatakował 
w właściwy w&dzom centralnym partji 
sposób rząd.

W rezultacie przemówienia posła Pław- 
skiego i paru jeszcze towarzyszy, zebrani 
uchwalili przygotow?ną igóry rezolucję, 
wyrażającą większością głosów votam zau
fanie C. K. W. partji.

W wiecu tern nie wziął udziału p. 
vice-prez. Czyż, który w sprawach miej
skich bawi poza Wilnem.

Jak  słuchać rezolucja niedzielna wi
leńskiej organizacji P. P. S. nie wskazuje 
bynajmniej na jednomyślność oogiądów 
wszystkich miejscowych działaczy partyj
nych— i na tem ieszcaa nie koniec.

Trzeba wzmiankować, ii rezolucję 
wiecową poprzedziła analogiczna co do 
treści uchwała zebrania członków Wil. O. 
K. R , odbytego w sobotę dnia 20 b. m. 
je s t  tajemnicą poliszynela, i i  trzech najpowsż 
niejszyrh rzłonków Wil. O. K. R. wstrzy
mało się od głosowania

Kronika i&iagraficzna.
— Obrady międzynarodowej konfćrrnc i 

norma*izi .y ] r * j,  w której bierze udział około 50 
przedstawicieli 15 krajów, rozpoczęły się wczorai 
w Pradze.

— Zamach na Sm itha. Dzienniki donoszą 
z Now.-Yorku, że na specjalny puc ąg, wiozący 
kandydata na pazydcata St: ió w  Zjcdn. Smitha, 
dokonsno zamachL, Nu zaani sprawcy dokonali 
szeregu strzałów, lecz Smith wyszedł jednak bez 
szwanku

handlowych na kwestje natury personalnej, 
W rzeczywistości oświadcza agencja, 

motywami niepowodzenia rokowań są spra
wy polityczne, lsiące zupełnie poza obrę
bem polsko-niemieckich stosunków gospo
darczych. Te właściwie moiywy miały zda
niem Telegraphen Union wpłynąć na za
jęcie przez Polskę stanowiski nie sprzyja
jącego dalszym rokowaniom.

A*sk prasy pslskiej może tylko spo
wodować nowe trudności w rokowaniach,
oświadcza nakoniec Telegraphęn Union.* ?

Prasa francuska o przerwaniu 
rokowań.

PARYŻ, 22.10. (pat) Pntsa wykazuje 
wielkie z&interetowamc wiadomością o 
przerwaniu rokowań gospodfrczych pol
sko-niemieckich.

Pisma zamieszczają wiadomości te 
źródeł niemieckich, dodając do nich komu
nikat Polskiej Agencji Telegraficznej, przed- 
strwiejący spruwę we właściwym świetle.

„Le Te.Tfps* *ve wstępnym artykule, 
podkreśla, że Polska wykazała w wyso^m 
stopniu teLdencje pojednawcze, wobec cze
go pjm yśloe rozwiązanie sprawy zależało 
od dobrej woli Niemiec,

Dziennik wyraża zdziwienie, że w 
Niemczech biorą górę wpływy środowisk 
reakcyjnych wrogo usposobionych wzglę
dem jakiegokolwiek porozumienia z Polską 
wted", giy  władza snoerywe w Berlinie w 
ręku rządu lewicowego.

nietylko rewelacją, ale j^kgdyby drogowska
zem w chaosie nastrojów i orjeńtacyj pol
skich w Rosji. Jest to jedna z widu za
sług już nie artystycznych tylko, ale spo
łecznych Wacłr-wa Sieroszewskiego, który 
nie ograniczał się nigdy do twórczości w 
zakresie gabinetu, lecz szedł z życiem pol- 
skiem wszystkiemi, eferniowemi w owych 
czessch drogami.

Wróćmy jednak do jego dzieł arty
stycznych.

Poczet ich rozpoczyna wydane naj
pierw w języku rosyjskim, później po pol
sku obszerne studjum etnograficzne I przy
rodnicze p. t. „Dwanaście lat w kraju ja- 
kutów". Następnie ukazuje się szereg po
wieści i nawet w tomach, objętych tytuła
mi: „Na kresach lasów*— „W’ matoi“,„Risł,- 
tau“, „brzask*, „Latorośle*, „Powieści 
chińskie", „Ol-Sanl-Kisau", „Dno nędzy*, 
„Zamorski djabeł", „Z fali na falę", „Be
niowski" i szereg innych, do których przy
bywa drukowana obecnie w jednym z war
szawskich tygodników a świadcząca o nie- 
pożytym talencie 70-leiaiego pisarza powieść 
o mistrzu Twardowskim

Sieroszewski bowiem nie ogranlczn 
swych zainteresowań wyłącznie do tema
tów egzotycznycn, ale cżerpie również ma 
terjały do swych utworów z życia perskie
go— współczesnego i dawniejszego. Świad
czy o tem grana na wielu scenach sztuka 
jego p. t. „Bolszewicy* oraz kilka powieś
ci, osnutych na tle bytu społeczeństwa pol
skiego w czasach przedwojennych. Niektóre 
zaś egzotyczne utwory są jeno alegoryczną 
iakgdyby przenośnią niezbędną w latach 
zaborczych, użytą przez pisai i » w celu 
uśpienia czujności cenzury rosyjskiej, są 
przejrzystą -i zrozumiałą dla oka polskiego 
przykrywką, pod którą wielM pisa z poru
szał aktualne SDrawy z życiu narud-

T. Ł y
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KRONIKA
D liii Seweryna, 
ju iro i Rafała Arcli.

Wschód słońca—a- 5 m. 50 
Zachód „ g. 16 tu. 20

K ETEO R O l OOUZKIA

Spostrzeżenia Zakłs a .  M eteorologi
cznego U. ; B . z dn. 22.X. b. r . Ciśnienia 
Średnie w rrilimetrsch 763. Temperatura średnia 
4 - 10° C. Wiatr południowy, pochmurno. Maksi
mum na dobę J - 12° C. Minimum +  7° C.

Tendenc je barometrycm a: spadek ciśnienia.

82 posesyj przystąpić do natychmiastowego re 
! montu tycn posesyj, s tm  których nieoapowiada 

obowiązującym pizepisom

SP R A W Y  R O B O T NICZE

— S t f j jk  krawców skończył sif Wc roraj 
I przystąpili do oracy strajkujący od tygodnia 
i kra", cy — tand?ciarze szyjący ubrai ir damski ;
• Uzyskali oni 15 proc. podwyżki dotychczasowych 
! zarobków.

ZECRANIA 8 ODCZVTY.

g R Z g D O jg A .  i

— Przyjęcia u p. wojewody. W dniu 22 b . ! 
m. wojewoda Raczkiewicz odbyt konferencję z j 
naczelnikami wydziałów Urzędu Wojev ódzkiego, f 
która dotyczyłr ostatniej inspekcji ministra Spr. 
Wewnętrznych gen. SŁwoj-Skł&dkowskiego. P o- j 
zatem p. woje>vrda odb>ł konferencję z wojewo
dą nowogródzkim B^E/kcwiczem, gen. Burhara 
Bukackim, rid cą Ministerstwa Przemysłu i Han
dlu p. Kozarskiir ora’  prof. Bionde'a ze szkoły 
Nauk Politycznych w Parjżu .

Z KARTY ŻAŁOBNEJ.

— Eksperta'■ja z wiek .4 p pcof. 
Jozefa Łukaszewicza. Wczoraj przeciągnął 
g-ównem I ulicami miasta i o. dukt żałobny 
ze zwłokami pref. Józefa Łukaszewicza, 
eksportowanemf do kościoła św. Jana.

W kondukcie wzięli liczny udział 
przedsta wiciele władz, uniwersytetu, o/- 
gan zatyj młodzieży akademickiej Mar 
szalka Piłsudskiego reprezentował gen. 
Dąb-Biernacki.

Juk się dowiadujemy wdowa po zmar
łym profesorze utrzymała między innomi 
depesze kondolencyjne od Mv.rszałća P ił
sudskiego.

Oziś o go dr. 10 rano po odprawieniu 
modłów żałobnych—śmiertelne szczątki za
służonego bojownika o wolność odprowa
dzone zostaną na Rosę

—  Ś. p. dr. Ludwik Crarkowskl. 
Wczoraj, o. 22 b. m. zmarł długoletni wi
ceprezes i niestrudzony bibliotekarz Wił. 
Tow. Nauk. ś. p. dr. Ludwik Czarkowski.

— W celi. uczczenia pamięci 6. p dr. Lud
wika Czarkowskiego od r. 1919-ge do l r 25-go i 
starszego bibljstekarza Uniwersyteckiej B.bljoten * 
Puojicznoj koleżanki i koledzy zma łęgu zebrał , 
105 zł., przekazując je  do dyspoiyzcji czcigodnej i 
wdowy p. Melanji Czarkowskiej na cel, jaki uzna j 
za najodpowiepniejszy. |

— S. p. K arol Wikszeinski. Dn. 19 b. m. 
wieczorem przeniósł się do wieczności ś. p. K. 
Wikszemsk. jeden z użyteczniejszych działaczy 
społecznych n i  ziemiacn naszych, agronom i paata. 
Zgon jego b j i  spokojny bez cierpień, a dźwigał 
już .... swycl bartach brzemię 76 lat tycia Pozo 
stawił po sobie pamięć bardzo miłego, pewszech 
me kochanego człowieka w szerokich kołach wi
leńskiego towarzystwa, a gorącego, pełnego pło
miennych uczuć patrioty. Uczacis. swe wylewał 
w lormie nader zgrabnych wierszy drukowanych 
w kilku pismach przeważa.e wileńskich, a wzoro
wanych poniekąd m  tradycjach poetyckich Mic
kiewicza ■ Syrokomu. Szczególnie uwielbiał pa
mięć „Lirnika w oskow ego’ i w roku zeszłym 
wydrukował w osobnej broszurze z portretem L. 
Kondratowicza podniosły wiersz, nie pozt wiony 
p ęknoćci i siły w niektórych zwrotkach. Był o 
fiarnym czegr dowiódł przez hoine popierania 
spraw iir.ans, iych w K« mitecie Budowy Pomni
ka Ad. Mickiewicza w Wilnie H 6,ego  by, naj
gorliwszym członkiem S. p. K. Wikszemski uro
dził się w Wilnie, gdzie otrzy-nał wykształcenie 
gimnazjalne, wyższt zaś studja odbył w szkole 
,-groriomicznej w Żabikowie w Poznańskiem. W 
gimnazjum koiegowtł z ś. p. Władysławem Kou- 
drctowlczenr, synem poety w r, 1862. Znajdował 
się przy łożu gasn-cego autora „D ęborogr (przy 
dz.siejącej ul. Królewskiej), którego leczył właś
nie ojciec ś. p. Karola, zi._komitv ekarr praktyk 
w ileństi, dr. Stanisław W .kszemski, wycho yaniec 
Un wersytetu Wileńskiego. Większą część swego 
życia spędził K. Wikszemski n, gospooarce w 
w  elkict. dobrach ziemskich w Inflantach polskich, 
głównie jako rządca dóbir obywatelskich, a na
stępnie i; ko ju i właściciel własnego za ionu w 
powiecie Jry sień s im. Niestety majątek iego znaj- 
dowa się na samej granicy bolszewickiej, a na
der Ciężkie warunki igrarne na Łotwie zniewoliły 
S p. K Wikszemskiego wyzhyć się wycn umiło
wanych Koskowców. Ostatnie lata Jego tycia u- 
pływały spokojnie w wolnej ojczyźnie w ukcen?- 
nym Wilnie, gdzie piękną po sobie pozostawia 
pamięć. W roku zeszłym obchodził uroczyście 
Dotę gody małżeńskie. Przechowując z pietyzmem 
tradycąi narodowe również z krwawej epoki pow
stania styczniowego sporząd-.ił n rsr patrjot* nc- 
der ciekaw: Damiętnik Był ś. p. WiKszemski
świadkiem kilku egzekucyj na placu Łukisklrn i 
przeżywał okropne czasy najścia b lszewłckiego 
na ws\ Cześć jego świetlanej pamięci. Niech ma 
ziemia ojczysta będzie lekką, a spocznie on obok 
prochów rodziców swych na cmenta1 :u po-Ber- 
na-dyńskim. D—los.

— Posiedzenie Komitatu Rozbudowy: ju t
ro zbiera się Komitet Rozbudowy Wilna, który 
ra jr ..e  się podziałem pozostałych mnduszów prae- 
zi zczonycb nz drobny remont zagrożonych 
posesyj.

— Prace kom isrj prawnej I likwidacyjnej. 
Na piątKOwem positazeniu miejskiej komisji praw
no] „„cizie rozpatrywana sprawa statutu Banku 
Komunalnego. W tym samym dniu zbiera się k ' ■ 
m sjii likwidacyjna w celu omówienia sprawy spła
cania zaciągniętej w r. 1912 potyczki angielskiej.

LITERACKA.

— 5C-ta Środa Literacka odbędzie się jaL; 
zwykle dnił. 24 b. m. v muraih po Bernardyń
skich ul. su . Anny 4 Atrakcją środy będzie refe
rat -ek .ora  Pigonia na tern, lierwszego projektu 
buarwy pomnika Adama Mickiewicza w Wiln;* z

18; Punadto środę .wypełni? recytacje no
wych utworów poetów wileńskich. Początek o 
«odi 8 wiecz. Wstęp wolny dia członków i wpro- 

adzorych gości.
W O JSK O W A .

— Kto s ta jt do zebrah kontrolnych. Dziś 
jako w ostatnim dniu zebiań kontrolnych dla \ 
zarwistón i rospolitaków urcazonych w roku 
1O03 stają Jc  przesądu ci nazwiaka których roz
poczynają się na W 7

lutro s.aią na zebrauia kontrolne rererwiści 
i pospolitacy urodzei i w roku 19 nazwiaka któ
rych rozpoczynają się na A. B . C.

SANITARNA

— Remont 82 po»osyj. Komisje sanitarii*, 
lustrująco ostatnio miasto poleciły właścicielom

— Odczyt profesora Blondela w Uniwer-
sytes:e. We wtorek 23 b. .u. o  godzinie 7 wieczo
rem w sali Kolumnowej U atfer :ytetu p. Georges 
Blondel, profesor Szkoły Nauk Politycznych w 
Pa.yżu, „ygłosi odczyt o zagadnieniach politycz
nych Europy współczesnej.

— Doroczne W alne Zabranie Storarzysze- 
n’a Lenarzy Polaków o d b ęd Je s ię  w poniedziałek 
dnia 5 listopida w lokalu Tuwarzystwa Lekar
skiego (Zamkowa 24) o g, 7 i pół wieczorem. W 
razie niedojśeia do skutku z powodu niedostatecz
nej ilośti obecnych następne zebrauie w tymie 
dniu o g. 8 wieczór będzie wsży.e piey każdej 
ilości członków.

— Odczyt p. komandor i Cwallny. Dnia 
21 b. m. o gudz. 13 rn 15 w lokalu Ź. O. W. 
U-iw zrsylecka 6 cdbył się odczyt wygłoszoay 
przez komandora p .tuczn. Cwąlinę na temat 
, Jak powstała marynarka Polska*!

kie względu na:sinteresow aniesie obecnych 
ten sam odczyt będzie luwtórzony w aułu 28 b.m.
0  godz. 13 w lokalu Klubu Emer.-W ojsk. Micki 
wicta 11.

— Z Komitetu Obchodu 10-lzcia wskrze
szenia Państwa Polskiego. W dniu 22 t .  m. d- 
było się w lokalu Związku Organizaryi b. Wt j- 
sićow. (Uniwersytecka 6—8) posiedzenie Sekcji 
pochodowe] Komitetu Wykonawczego z udm łe.ii 
yrzedstiwicieli licznych organizacyj społecznych, 
zawodowych, kulturalno-oświatowych i t. p. pod 
przewodnictwem pnsł, Wł. Kamiił'klego,

Po przedyskutowaniu projektu programu, 
zreferOwh.'ego prz z p Mieszkowsk:ego, p rzy jęt) 
zasadniczy plan pochodów w dn. 10 i 11 listopad- 
dla przedstawienia plmarnemu posiedzeniu Komi
tetu Wykonawczego sraz uchw alono zwróc ć się 
z apelem do wszystkich organ, sacyj o pi pago- 
wanie w swoich środowiskacn konieczności naj
liczniejszego udziału przedsts wicieli społeczeństwa 
w projektowanych pochodach.

Organikacje proszon 1 są o nawiązanie bliż
szego kontaktu z Sekc ją obchodową, która urzę
duje codzienni* od godz. 18 do g. 9 w lokaju 
Z. O. W. w Wilnie przy ul. Uniwersyteckiej 6—8.

ZE 2W IĄ Z . 8 STOW ARZ.

~  Pożyteczna działalnoćś Stowarzyszenia 
Emerytów Wojskowych. W iednem z pism miej
scowych ukazała się nrzed kilkoma dniami notat
ka. inform jjąca o zrmitnięctu loksli t. zw. ,gry 
świetlno-kolorowej*. Informacja ta w jednej części 
odpowiadała prawdzie, gdyż istotni* władze poli
cyjne ujawniwszy uprawianie gier hazardowych w 
karty, zamknęły dwa takie lokale w m ieści;.

W drugiej części notatki wspomniano ni 
stąa ni z owąd, iż podobny los ma spotkać l ie -  
bawem Klub Emerytów, gdzie rzekomo również 
uprawiany jest hazard, gwoli nabijania Kieszeni 
pcszc&egóinym grupkon osób. Otóż tutaj redak
cja owego pisma grubo przesadziła, gdyż Klut E- 
m :rytów Wojskowych v żadnym razie porówny
wać nie można, zinnem i tego rodzaju imprezami. 
Klub uzyskał koncesję na „grę świetlno koloro
wą" li tylko nr t»,j zasadzi*, że ewentualny do
chód z tej gry utrzymanej y  granicach towarzys
kiej rozrywki, zgóry przeznaczony został na cele 
społeczne, w pierwszym zaś nędzie na akcję wy
chowania fizycznego, prowadzona przez 7,. O. W , 
którego Stowarzyszenie Emerytów jestczic. ikiem.

Klub Stowarzyszenia, jak łatwo stwierdzić 
można najskrupulatniej przestrzuga warunków 
koncesji i zyskał Ogólne z’ ufanie. Dotychszas bo
wiem Zarząd Klubu przekazał z pozycji swych 
skromnych dochodów kwotę około c tysięcy zło
tych na cele Z. O. W. i okoh 300 zł. na inne 
ce lt społeczne. Reszta dochodów saleowie wy
starcz- nu pokrycie niezbędnych wydatków, zwią 
zanych z kosztami utrzymania io, alu, pracowni
ków klubu, utrzymanie czytelni i t. p.

Tutaj godzi się wspc mnieć, iż na czele Sto
warzyszenia Emeiytów stor g n. brygady w stanie 
spoczynku p. Osikowski — jako f ezes, oraz p. 
komandor Cwalina — jako kierownik klubu, obj - 
dwaj znani ze swe zaszczytnej pracy obywatel
skiej ns terenie Wilna.

— Wezwanie komenaanta Wil. Chorągwi 
Harc. Do harcerzy — studentów U. S . B. W myśl 
rozkazu Głównej Kwatery Męskiej Z. H 1 wzy
wam wszystkich harcerzy — studentów U. S . B . 
do zerejeatrowania się w Komendzie Chorągwi 
M. Z, H. P. Po przeprowadzeniu rejestracji odbę
dzie się zebranie organizacyjne w sprawie utwo
rzenia drużyny (koła) Sta<s:ych Harcerzy.

Rejestracji należy dokonać dc dnia 30 paź
dziernika r. b. Komenda Chorągwi urzęduje co
d zienni cd g. 17—19 w lokalu przy ul. W. Pohu
lance 32 m. 2

Komendant Chorągwi Wii. M.
J C z a r n y  j r z e s i a b ,  harcmistrz.

— Siedm iolecia Czarne] Yrzynr:-tki. 18-go 
października b. r. obchodził* Czarna Trzynastka 
Wil. Drui. Harcerska siedmiolecie swego is ta in ia . 
Ni program uioczystej zbiórk-' drużyny w „Mar
nym Midoku* złożyiv się ag*el, gawęda - rużyno- 
wego „Nasze siedmiolecie", odśpiewanie kilku pic- 
senel harcerskich, o d czy tan i nowego regulaminu 
drużyny, żłożenie przyrzeczenia harcerskiego 
przei ośmiu nowych członków drużyny, wręczenie 
krzyżów harcerskich, przemówienie drużynowego
1 Spis w.

Czarna Trzynastka to dość liczna drużyna 
harcerski: skłauajcca się z trzech gicmad: „wilcz
ków" — 12 członków, „harcowników*- 42 człon
ków i „włóczęgów® — 17 człc tików. W lecie b. r 
.rządziła drużyna obóz stały w mieś. Ppcu na 
gr; mcy litewskiej koło Ignalina i obóz wędrowny 
nad Bałtyk w mies. s ;eipniu.

Koło Przyjaciół drużyny z p, inż. H. Jan- 
szem jako prz iwodnicz./.ym na czele pracuje i 
pomaga drużynie b. dobrze.

T eatr i m&azyka.
RED U TA  (n s  Pohulance).

— Dziś premjera diamatu D. Mereżkow- 
skiego p. t. „Car Paweł 1". Postać tytułową krouje 
znakomity Junosza - Stępowski — ’;den z .lsjl.-p- 
szvi h w Polsce interpretatorów tej arcytrudnej 
postaci.

Prócz znakomitego artysty w przedstawie
niu bierze udziar cały Zespół Reduty.

Obsada „Cara Pawła I" przedstawia się na
stępująco:

Car Paweł I — Kazimierz Junosza-Stępow- 
ski; Aleksandt. — L j —cz-Lisowssi; Konstanty — 
Butkiewicz, Pa hien — Cbmiei«wski; Anna Gagari- 

a — J. K o sscck .; Elżbieta — 1. Mićfęckaj f le i ja  
Teodorówna — M J9i;iand, Liewen — I. Kunicka; 
Szezerbatuwa — R. Dziewulska; Wołkowcwa — A. 
Qziei uitK., Oepreiadowicz — K. Knobels dorfl; 
Jaszwiłł— Białko rski; Vo*yi'n — Vorbrod‘; Tutol- 
iuin—Zakow*ki; Mamajtw—Pili; i eldfebel-- mikfl ■ 
lajewski; Gołowkin—K l;je r ; Wołujew— Wybrański; 
Naryszkin —Bi iłkowski; Kurjer — Baszyłow-Bnjck; 
Gruber—Gaslński; Oficer — Modrzewski; Rodger- 
sohn—Larewicz, Maria- Wesołowski; Zubow Pla
ton—Scibor; Zubow Walery—Modrzewski; Zubcw

Dziwne zjawisko niebieskie.
STO ŁPCE. (Tel. wł.) Onegdaj w Stołpcach można było zauważyć bardzo dziwne zjawisko j 

niebieskie. O godz. 9 wieczorem na północo-wschodzie ukazał się meteor w kształcie miecza, t 
Metoor nie spaał, jak to zwykle bywa, ku dorowi, lecz łukiem przesunął się ku gwieżdzie Pohrnej. 
Będąc już w pobliżu gwiazdy Polarnej, zmienił swój kształt na spiralno wijącą się mgławicę, po-1 
czem przed samą gwiazdą Polarną skierował swój bieg w slronę Wielkiej Niedźwiedzicy i rozpłynął 
się w przestworzach. Zjawisko to trwało w przeciągu dwu godzin.

Przywłaszczanie pieniędzy gminnych
NOW OGRÓDEK. (Tel. wł.) Prokuraior sądu okręgowego złożył wniosek o m z id re c iu  r c -  

stępc ania upr~szez= nsgo z art. 578 cz. 1 i 3 przeciwku m lesikańcow i wsi Czerniewice pow. no- 
wogiódzkiego Stefanowi Morozowi, który przywłaszczył sobie więsszą sumę pieniędzy gminnych.

Bójka i postrzał policjanta.
SŁON1M. (T el. wł.). O godz. 4 nad renem wybuchłr na ulicy 3-go Maja bójka pcm 'ęJzy 

trzema podchmielonymi Wojskowymi.
W międzyczasie powrreał ze służby posterunkowy Trudnik Stanisław, który widząc awantuiu- 

ruiących się żołnierzy, ch iał Interweniować Wówczas awanturnicy zaatakowali Trudnika.
Je d tn  z nich dobył rewolwer i postrzałem w s :y ję  ciężko ranił postęrunkowego, rannego od

wieziono do szpitala. Siedzibo prowadzi żand3rinerjt wojskowa.

Baczność Wilnianier

Dziś

3506

SZPEEDZy“
w kinie -HELIOS* %

Mikołaj — W łłejko Trtarin.tw — Brem; Argama- 
kow—Wnsilewsk ; Kuźmicz — Pągowski; Fieei-a — 
Kosmi ra

Oprawa sceny pomysiu art. malrzs H. Zwo- 
I-ńskiegJ — muzykę zebrar i ułożyył Eugtnjusz 
Dziewuiski.

Nowe, stylowe ibiory — oparte ściśle ma 
wzorach historycznych, wykonano w pracowniach 
R«dut]

Pozostało bile«y wcześniej do nabycia w 
„Orbisie" — i od goda. 17 w kasie teatru-

>-oc;ąlik punktualnie o godz. 20-ej. Jutro 
„Car Paweł 1".

T E A TR  PO LSK I (saln „Lutnła“ ) .
— Wysiępj Marji Gorczyńskiej. Dz:S po 

; raz drugi ukaże się przozabewna krotochwila W. 
; Rapackiego „Panna z dobrego domu*, która dzię- 
i ki swemu swojskiemu humorowi, aktualnei, a 
. jednocześnie lozśm ieszaiącej do łez traści, a 
j przedewszyrtkiem świetnej grze Marji Gorczyń

skiej, grana była w Warszawie przeszłe sto iazy.
; Sądząc z wczorajszego przyjęcia, „Panna z do

brego domu* ma 1 u nas zapewnione długotrwałe 
powodzenie.

— t.W  rajskim  ogrodzie", komedja w 4-ch 
aktach R, Bernzuera i P. Oesterreichera. obecnie 
przygotowuje -lespół Testru Polskiego dia ostst- 
niefo wystę.iu Marji Gorczyńskiej, kfóej urlop 
niet twem się kończy. Premiera „W rajskim ogro
dzie" w piątek.

R a dl o.
PS“G G R *M  STACJI W lLfiNSKiEJ.

Fal, 435 mtr.
W TOREK, dn. 23 października 1928 r.
11.58— 12.10: Transmisja z Warszawy: sygnał 

czasu hejnał z Wieży Mariackiej w Krakowie, 
iraz komunikat meteorologiczny. 16,10— 16.30: 

Odczyt*nie programu siennego i chwilka litew
ska. 16.30—16 45- Chwilka strzelecka, lo  45—17.20: 
Audycia literacka z cyklu „Współcześni poeci pol
scy" Piosenki żołnierski* Kornela Makuszyńskie
go" w wyk naiiny - Hohendl.ngerówny. Siowo 
wstępr.a wygł. Józef Wierzyństti. 17.20—17.35: Po
gadanka w związku z premjerą „Cara Pawła" Me- 
reżkowskiego w Reducit: wvgł. Tadeusz Turkow
ski. 17.35—13.00: Transmisja odczytu z Poznania. 
18.00—18.55: Transm isji z Warszawy. Muzyka 
operewa. Wyk. Orkiestra P. R. pod cyr. Józefa 
Ozimińskiegc, Franciszek Freszel (baryton) i proi. 
Ludwig Ur tein (skorap.). W programie Ve„dt i 
W agnc;. 18.55—19.2C: Odczytanie programu na 
środę, Lomunikaty, rozmaiic):'ci i muzyi.t z płyl 
gramolorowych f rmy jó r e f  Weksler w Warsza
wie ul. Marszałkowska 132. Jeenralne przedsta- 
wicielsiwc na Polskę angielskiej wytwórni „His 
M aster‘s Voice“. 19.20: Transmisj* z Ópery Po- 
zrańskiej „Lacme" D elitas'a. Poczem unstąpi 
tnnsm isja  z Warszawy Komunikatów: P. A T. 
policyjny, sportowy i inne.

k  i l e e s i i  t e k  
U w a ii ! za jfd e  aa  Howyai Swlene.

B. policjant strzela do swego sąsiada.
W czonj w godzinach p;łudniowvch w do

mu Nr 4 przy ul. Nowo - Jerozolim skiej miało 
m iejsce tragiczne w skutkach zajście Jeden z lo
katorów tego domu b. policjant P .P . Jurgielewicz 
w trakcie sprzeczki z zam eszkującym w tym sa
mym domu Janem Bielińskim dobył nagle -ewol- 
w*ru i skierowawszy go do Bielińskiego strzelił 
trafiając go w obojczyk. Ranny z jękiem  usunął 
zię na pirsek podwórka, brocząc 'b fid e  krwTą. 
Sprawca s rzału widząc, że Bieliński ju i dogory
wa wybiegł na ul ę i skierował się, w stronę 
miasta. Do rannego wezwano natychm nst lekarza, 
który po nałożeniu opatrunku odw.ózł go w sta
nie bardzo ciężkim do szpitala. W parę godzin 
po wypadku zgłosił się Jo  policji młody człowiek 
jak następnie okazało >lę Jurgielewicz któy wrę
czając rewolwer zeznał, że on to strzelał do B ie
lińskiego ponieważ ten dopuścił sie obrazy jego 
żony, a nawet chciał ją  uderzyć. Jurgielewicza a- 
resztiw ano.

S t i n  i i M i p w i i  ziw M zionej k u l t y .
OnegcH rano liczni pasażerowie pociągu, 

idącego z Mołodeczna do Wiina zauważyli, że 
tuż za Gudogajami do toru kolejowego zoliżyła 
się jakaś kobieta, która rzuciła się pod pociąg. 
Na alaim  pociąg zatrzymano i z pod koł wydo
byto okropnie poranioną młodą kobietę. Oka cało 
się iż była to mieszicanka Wiina Weronika Halek 
(Dobroczynny 2). Dającą słabe oznaki życia 
denatkę tym stm vm pociągiem przywieziono do 
Wilna. Ranna jednakże nie odzyskawszy przytom
ności w drodze zmarła.

Z listu znalezicnego p.zy denatce wynika, 
iż powodem samobójstwa był zawód miłosny. 
H. była uwiedzioną prz z pewnego osoLnma, który 
z całym cynizmem „doradził" je j samobó'stwo,

— Okropny wypadek. Wczoraj u godzi- 
m ch popołudniowych 5 letir' Dawid Wołodziec 
(Dolna 431 baw ą. się w pobliżu dołu kloacznego 
zbliżył się do tegoż i straciwszy równowagę wpadł. 
Rozdzierający krzyk dziecka usłyszeli domownicy, 
którzy po dłuższym czasie wydostali go z dołu 
nawDół rałrute-ń gazami. Ze wzgiedu na ciężki 
stan dziecki- ulokowano je  w szp tslu dziecięcym.

— Z samochodu straży ogniowej „ulotni
ło  się" 50 litrów hsnzyny. Nocy wczorajszej z 
rezerwuaru samochodu itraży ogniowej, stojące
go jak zwykle r>a podwórku w niewytłumaczony 
sposób „ulotniło" się 50 litrów benzyny.

— Harce sam achodowe. Na rogu ulic Zam
kowej i św. Jańskie’ samochód wojskowy Nr. 
6167 przejechał 6 letnią Janinę Zab.ońską; ntóra 
uległa ogólnemu potłuczeniu.

I sp i
Sprawa kradzieży szyldów Legji Inwa

lidzkiej.
Dnia 20 o. m. w Sądzie Pokoju w Wilnie, 

sędzia Lachowiecki-Lzechowicz roepatrywa* spra- ] a) nazwa polskiej Barcelony jaka obdarzono 
wę karną przeciwko Ludwikowi Kosteckiemu, pie- lonję obecnie mało jest usp-a^iedUwioną.

zesowi Okr. Koła Związku lnwal. woj. w Wilnie 
i Michałowi Borysewiczowi, sekietarzowi legoż 
Koła o wyrwanie i kr-dzie# szyitów z napisem 
„I— gja Inwalidów Wojsk Polskich Oddział Wilefi
siu" i placówki hand.owfij tejże „Spółdzielnia 
Sprzedawców gazet w Wilnie* przymocowanych u 
wejścia do bramy domu Nr Ju, przy ul. Wileńsk ej 
Interesów poszkodowanej Legji bronił adwokat 
KuftkoMBki oskarżeni—osobiście. Jako świad\óJ/ 
cej kradzieży przesłuchano: 1) dozorcę T-wa 
ubezp. „Klucze", którj stwierdził, że. dnia 20 
stycznia b. r. po jodz. 12 w nocy, obu szyldów 
na ich miejscu nie było, — 2) <nw. Jana Nawroc
kiego i inw, Władysława Sewe+nik , którzy zgad
nie stwierdzili, że oba szyldy Legji zostały w ich 
obecności zerwane dnia 20 styemia b. r. ukoJo 
godz. 12 w nocy przez obu oskarżonych. Skra
dzione szyldy schowali oni dc teczki i następnie 
zanieśli do związku inw. Świadek Nawrocki dodał 
nadto, że oskarżony Kostecki proponował mu 
dawniej już kradzież tych sryldó^ i przyniesienie 
ich za zapłatą do związicu inwalidów, zaś świa
dek Szwelnik, że po otrzymaniu wezwania na 
sprawę oskarżony Borysewicz groził m " w razie 
nieprzychylnego dla nich zeznani i rozmaitemi re- 
piesjaroi dodając, że zw.ązek inwal. ms dużo pie- 
ulędzv +n sabie poradzi w te j sprawie, 3) inw. 
lana K nińskiego, sekretarza Legji, który po
twierdził zeznania noprzednich świadków, jc-mu 
bowiem p!erwszc-a o tej kradzieży Nawrocki i 
Szwelnin. douieśii.

Zeznania świadków składane były pod 
przysięgą.

Sprawa ta wyświetlona w całej swej rozcią
głość5 doczekała się wyroku mocą którego obu 
oskarżonych uniewinniono, Legję skazano ra  zł. 
30 kosztó* sądowych I powództwo cywilne ca 
szyldy oddalono.

*

t p p. Leg. nie wykorzystał szeregu s ina- 
cy j podbramkowych oraz strzału Karrego. Przy 
odrobinie szczęści: mógł łatwo uzyskać wynir 
remisowy.

Zawody rozpoczęły się jsk zwykle nie punk
tualnie.

STRZELECTWO.
Otwarcie strzelnicy maleli ,1 Ośr. W 

F. Wilno.
Otwarcie strzelnicy małokalibrowej Ośr. W. 

F . Wilno, odbędzie sie w niedzielę, dnia 28/X
Buzszc szczegóły podamy w następnym 

numerze.

Polski Związek Lekkiej Atletvki chwali 
Wił O Z. L. A

Polski Zv;. Lekkiej Atletyk wysłał do!  ad
resem Wil. Okr. Z L  A. list który w całości 
podajemy:

. L, A. wysłuchawszy sprawozdanie de
legata P Z, L. A., Zsrzad na posiedzeniu swem 
uchwalił wyrazić W. Panom serdeczne podzięko
wanie za wżerowe przygotowanie w przeprowa
dzeniu zawodów o mistrzostwo ^Polski wdziesię- 
cioboju w dn. 3f ub. m co niniejszym z przy
jemnością komunikujemy. >

Następują — podpisy

P ie iw iu  m l i i i  „ S w lito iiw ” ,
jeetną z bolączek muzegu ruchu emi

gracyjnego, dc aiedrwna jeszcze dającą się 
silnie odczuwać, był Drak bezDośreantej i 
stałej komunikacji morskiej między Polską, 
a krajami Ameryki Fołudniu+ej, Bra/.ylją, 
Urugwajem i Argentyną, ao  których emi
gracja w czasie oDecnym posiada charakter 
masowy.

Dzięki inicjatywie Francuskiego T-wa 
Okrętowego „Chargeurs-Reunis- , popartej 
przez nasz rząd, br*kowi temu dało się w 
pewnej mierze zapobiec.

Ńa mocy umowy, zawartej z Rządem, 
T-wo „Chargcurs-Reunis" oddało Iw - swn 
j<t okręty do użytcu bezpośredniej iinji, łą
czącej Polskę z Francią i Ameryką Pc-łu 
daiewą.

Oba okręty poddane zoskły grunto
wnej przebudowie, mającej na celu dosto
sowanie pomieszczeń pasażerskich wyłącz
nie dis przewozu emigrantów — z uwzglę- 
enieniem wymagań techniki nowoczesnej.

Pomieszczenia kiesy 1-ej i 2 -ej, poza 
10 kabinami, zostały zamienione na kabi
ny do wyłącznego użytku emigranló#.'.

 .................... Noirością, która ogół emigrantów a le■
. "I*1 1 yątpliwie powita z uznsniem, jest saaso-

wanie ,mięazypoktedów'\ tej pozostaroSci 
z czasów, gdy nu wygodę emigrantów nie 
zwracano większej uwagi.

Pod zmienioną na twą „Krakus" i 
„Światowid"— oba okręty oddane już zosta
ły dc użytku nowej linji, której uroczysta 
inauguracja odbyła się w Gdyni dnia 8-go 
września b. r. i w tym samym dniu rastą- 
pił pierwszy odjazd „Krakusa", zabierają
cego na swym pokładzie przeszły 600 emi
grantów. * -

W dniacn najbliższych p rzvbywa po 
raz pierwszy do Gdyni okręt „Światowid'. 
N ow y ten okręt iinji bezpośredniej, oo do
konanej brzebudowie, stanowi typ statku 
kabinowego, mogącego pomieścić do 700 
pasażerów i około t.OOC tonr ładunku.

Podoonie jak „Krakus" • również i 
„Świaiowid” zasługuje na soecjamą wzmian
kę ddtki szeregowi udogodnień, różniących 
go od wielu Innych stttkćw , kursLjącycn do 
Ameryki Południowej.

Preedewszystsiem więc obsługa s‘atku 
składa słę częściowo z Polaków, lub osób, 
m ó w iący ch  do polsku.

Liczne naepfsy polskie umożliwiają 
i emigrantom zapoznanie się z p rzezn ccze- 
fnieifl pomieszczeń, przepisami i wskazów-

O ile sprawozdanie powyższe icisle odtwa
rza treść 1 przebieg sprawy, w co nie mamy żad
nego powodu wątpić, wydaje się nam ona trudną 
do zrozumienia, 
po biiższem zapoznaniu się z je j okolicznościami, 
a zv łaszcza motjwami wyroku p. sędziegc Zacho • 
wickiego—Czechowicza, które niechybnie muzą 
być bardzo interesujące. (R e d ) .

Wśród pis/n.
Na treść 42 N-ru „Tygodnika Ilustrowane

go" składają się następujące rtykułj J  Miernow 
skiego „Literatura i Wiedza* — pifitay wiersz 
Józefa Ruffera p. t. „Aleja róż", Egistc de An- 
dreisa „P eeta-żo łn ief , Hus; rskiejfo sprewozdanle 
z w y*tawy w Tow. Zachaty, Piotra Chojnowskie
go Kronika tygodniomt ra mat rozwoju portu 
w C lypl, artykuł p. t. „Na śląskim szlaku1 D. L., 
S. Mućachowskiego-Łempickiego „Gaj w Gucicnik*, 
Stromenger* — Przegląd muzyczny, wr iszci dal- 
szy c !ąg powieści Sieroszewskiego „Pan Twar- 
Jow ski" — c.raz bardzo bogaty dział aktualności 
w l . js t  acja h.

S P O R T .

LEKKA ATLETYKA 
Zawody na odznakę sportową P. Z. L. A.

W ub. niedzielę odbyło się np boisku sp. 6 
p. p. Leg. dokończenie zawodów na odznakr spor
tową P . Z. L. A. ^

NsjleDuze wyniki w poszczególnych konku- ■ 
rencjach uzyskali: C

W i * . c t e g o r j i  c h ł o p c ó w :  w biegu 
300 ntr. Alchimowicz (Z  Aug.) 43,20 w biegu 
1500 mtr. Rostowski (szk  Tecbn.) 4:54,1 w sko
ku w wyż. Zapclski (M ick.) i Nowicki (Z. Aug) 
15u cm., w .pchnięcii kulą 5 Klg. oburącz- Biel- 
kiewicz (L elew ) 18 m. 85 (10 m. 1 7+ 8  m. 68), 
w rzucie dyskiem 1 klg. oburącz Czynknw*jtis (Z. 
Aug.) 60 mtr. 59 (35 n tr  0 3 + 2 5  mtr. 50).

W k a l e g o r j i  m e ż c z y n n :  w biegu 
5000 mtr. Synkiewicz f f  p.p. Leg.) 19:17,3, w sk o 
ku w wyz Estko (Siła) ,65  cn ., w rzucie oszcze
pem oburącz Romanowski (Lelew.) 52 mtr. 95 
(30 mtr. 87+22 mtr. C8), w rzucik d yskiei. obu
rącz Brzozowski (O gnisko) 45 mtr. 44 (2 " mtr. 
94+ 17  mti 50). w pchnięciu kuląoborącz W alei- 
tynowicz (Z , Aug.) 1 7 mtr. 71 (9 n tr .5 4 + 8 m tr  15).

Ogotem zdobyło odznakę sportową P .Z  L. 
A. w grupie chłopców—81 zawo*. iżów w grupie 
mężczyzn—20 saw. w grupie kobiet — 6 zawodni-

PIŁKA NOŻNA.
Zawody o punar Wił. Z . O. P . N.

W pierwszym dniu rawodow o puhar Wil. 
Z O. P N. Ognisko rozgromiło formalnii A.Z.S, 
wygrywając 6:2. Do tak  wysokiej porażki „Aka
demików przyczynił się bezsprzecznie osłabiony 
skład A Z.S-u (Akademicy grali cały czas w dzie
siątkę).

Sędzia p. Katz stojąc izekom o na gruncie 
przepisów nie pozwolił jedenastem u graczow A. 
Z S. (który przybył fifpo zaczęciu gry) wziąć 
udniału w grze uzależniając swą tgodę ud „pla 
cet* Ogniska

Ponieważ „Kolejowcy" skwapliwie wyko- 
rzJ stali sytuację (nie bardz im to mo ud po
chwalić) poiaźka „Akademików' stała się n ie
uchronną.

Mecz rozpoczął się prawie z godzinoem o- 
późnjeniem.

Polonia (Przem ysł) bije 1 p. p. Leg. 3 0 
(2:0).

P oIo j j  przemyska rozegrata swi os.atni 
mecz o wejście do lig1' państwowej piłki nożnej 
w grupie wschodniej (przea finałami) z aruzyną 
1 p p. Leg. i wygraia po ciężkich zmaganiach się 
w stosunku 3:0.

Goście nic pokazali takiej gry, jakiej się po 
nich ogólnie spodziewano Poza kilkom a jednost
kami całość przedstawiała sie przeciętnie.

Sądząc r gr mistrza Oki lwowskiego (ki.
Pu

kami o użyciu środków ratunkowych i t. p.
Kuchnia okrętowa wydaje potrawy, 

dostosowane specjalnie do wymagań emi
grantów polskich.

O ile chodzi o potrzeby kuituralae, 
to czyni im radość bibljoteka pofsks, po
nadto oddziYna ssia jest zarezerwowana 
dia zebrań, odczytów, gier towarzyskich 
i t. p.

Komunikscja „Światowidem" odbywa 
się bćcpośreanio i emigranci n;e s;. nara
żeni na przykrości, wynikające z przesia- 
oania się.

Z udogodnień powyższych emigrarici 
mają mozaość korzystania bez żaaoych 
specjalnych dopłat płacąc U tylko cenę zwy
kłej knrty okrętowej.

Te i tym podobne zalety sprawiają, 
że uruchomienie Iinji bezpośredniej, jako 
wynik poczynań Rządu i działalność. Dy
rekcji T-wa „Ctnrgeurs-R^unis" w trosce 
ó opiekę nad emigrantem, należy pudkre- 
ślić z uznaniem, ze względu na szczególne 
znaczenie tej Iinji dla polskiego ruchu emi
gracyjnego. ,

„lulu lula towar wiwtoj— itiiimi 
Iowa: tutor*.

WARSZAWA, 20.10. (Pat) Stowarzy
szenie kupców polskich wydało odezwę, w 
której zwracając uwagę na pasywność bi
lansu handlowego nawołuje społeczeństwo 
do popierania produkcji krajowej. Odezwa 
kończy się słowami: „Zanim kupisz towar 
zagraniczny, obejrzyj towar krajowy".

Wzwlązku z akcją, zmierzającą ku 
przeciwdziałaniu pasywności bilansu hand
lowego Liga samowystarczalności gospo
darczej urządza tydzień piupjga.Gdo.vy cd 
27 października do 4 listopada r b.

Silne lotnictwo to peiw putnia!
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STAN CZYNNY

BILANS SUROWY
W SI^ńsktfcgc P r y w a t n e g o 1 F -an k u  H a*id iow fcgo  &. A*

na dzień 30 września 1928 r. STĄN BIERN Y

K m  i sumy do dy .pozycji 
w 3  ku Polskim . P K. O 
Saluty zagrai t/ift 
Papitry wartościowe własre

a) pcżyczki państwowe
b) papiery hipoteczne
c) ak .je  

Barki krajowe 
Banki zagraniczne .
W eksle zdyskontowane 
Weksle protestowane
Rachi nki bieżące (sa !da deb towe)

a )  zabezpieczone
b) nłeżabezp rrzone 

Pvżyciki terminowe
N eruchomeści
Różne rad unki
v ,s i ty , różnice kursowe i tp.
Gddzbły

Suma b lansowa 
Udzifl ne gwarancje 
Inkaso

Razem

— 245,010.53
187.077.1,8

Kaplt.ły włas e
a) zzkładowy .
b) zjpasowy

• 1.000.000.—
19.116.35

3.929 97 
469.637.59

604.618.38

Wkłady
j)  terminowe 
b) a vista

• 3.047.78'.63 
2.990 368.23

1 O 1 -UOl ,04
Rachunki b ieżą 'e  (salda kredyt.) 
Z bowiązznia inkaspwe 
Redyskonto weksli .
B tnki krajov e 
Benkl zagraniczne .
Różne rachunki
P ocenty, prowizje i różne zyski 
Oddz‘a:y

3 116.481 88 
560.735 04

139034.21 
101.461.?! 

3.735.927.73 
29,941.47

3 677.216.92
•

M
III

364.031 37 
740.000.— 
273.826 93 
4l 0.074.09 
449.550.1 4

_
10 947 M 9 °6 

56.81:0.— 
7.778.528.78

Zihowiązsnia z tyt. udziel gwar. 
Róini ra inkaso .

13 783.U 8 74

1.0)9.116.35

6.038.149.P 6 
78.699.70 
80 .78.2C 

1.771. 108.55 
58 8. 87 °7 

2 0 58.ol 
2-57.23' .15 
6'<3.178^4 
509.711.75

10.9l7.81> )6 
■56 8 0.

'.178.$28: 8

BEZPŁATNE 
PORADY ’» «

D»sy wybór 
$ r/ętu i aparatów r łd o » y t h

„ O g h lw o <f
WILNO, ś to Jańska 9.

8@as@xs>@3^>@nc5><aa2a@a3S)<aGCE) t7®(k k s x s x s >

I A K U M U L A T O R Y
g “  anodów**, katodowe, ssm O 'hodow  ( jn c f  ży- 

trwałe, efektowne i d at go tanie. Kwas 
siarkowy i części do akumulatorów.

u  wet w
ZJ w

r- a>  a
s ®

u

a 1
F—

ŁADOWANIE i
F A C H O W O .

n a p r a w a
TANIO

. -/V
TC 
>

3313 P  |

13.783. 48.74

< Zakłady Htuiimiidtorome i EleklrotechniGifig °  
M IC tfA Ł  G IR D A

0Q £
Wi l n' ,  Szopen* 8 ^  B  

( p r  y d w c  :t’) .  S  
©SEfc^eŁŁaii^zBP* )<SOCe H&T CeJ

S t a n  c z y n n y

Bdans surowy Państwowego Banku Rolnego
ne dzień 1 *go wrzośnm 1928 ?. S t a n  b i e r n y

Kas* ł rumy do d‘ spoz>c;i
Waluty zagraniczne . . . . .
Papiery wartościowe własne
Skap kuponów I wy 'o so b n y ch  papierów wartość. 
Papiery procentowe funduszów rezerwowych . 
Weksle zdyskontowane . . . .
Weksle prr testowane . . . .
Pożyczki zaberpiecz. wekslimf I im dokumentami 
Należności w docnedzeniu sadowem 
Odbiorcy nawozów sztucznych .
Dostawcy nawozów-sztucznych ( zadatki)
Wątollwł dłużnicy . . . . .
N jJeinośd  wstępne z pożyczek emisyjnych . 
PoiyczH w Ustach zastawnych i obligacjach 
Raly p* życzek emisyjnych . . . .
Banki „Nostro" . . . . .
Majątki wlłsne w parcelacji 
Dłużnicy za oabvte grunta . . . .
Rezerwa zbeżowa . . . .
Różni dłużnicy . . . . . .
Sumv przechodnie . . . . .
Nieruchomości . . . . . .
Ruchomości . . . . .
Koszty handlowe . . . .
Koszty handlowe roku przyszłego 
Fundusze administrowane . . . .
Inkaso . . . . . . .
Dłużnicy z tytułu udzielonych gwarancyj 
Djpozyty . . . . . .

4 046.902— 41 
178 299— 49

6 031 4 6 9 -6 5  
105— 32

5 090 586— 12
03 281.247— 33

9.3 542— 50 
116 516 813— 68 

2.47 2.104— 27 
30 o6B 871— 78 

8.185 558— 
110 765— 31 
877 9 1 '— 80 

109 722 430—
1 081.483— 24 

11 615 102— 09
4 1 3 0 .5 9 3 - 99 
3 190.616—58 
9 092.362— 74

30 692 879— 52 
Z 558 0 8 9 - 5 0
2 421 520— 01 
1 540 431—66 
8.619.552— 79

8 9 .8 6 8 -4 8  
163.771.631 — 18 

4.635.293— 54 
1 047.419— 43 

10.095.593— 1-8

3506-1 f,35-VI
O g ó ł e m 602 759.135— 59

Kapitały własne . . . . .
Fundusze na Dopieranie badań naukowych . 
Fundusze specjalnego przeznaczenia 
Amortyzacja nieruchomości i ruchomości 
Lokaty terminowe skarbowe 
Wkłtray . . . . . . .
Rachunki czekowe . . . . .
Przejściowe pozostał kredyt, różn rachunków 
Redyskonto . . . . . .
Banki „Nostro* krajowe . . . .
Emisja listów zastawnych i obligacyj . 
Wylosowano 8£ listy za-trwne 
Funausz umorzenia listów zaalawnych .
Fundusz na zspł. kupon, od list. *»st, i oblig. 
Kupony płatne w obiegu od listów zastaw. 
Raty przedtermin. z poż. emis. w list. ztstaw. 
Wierzyciele ?. tytułu nabytych majątków 
Zadatki i wpłaty na nabyte grunti.
Dostawcy nawozów sztucznych .
Różni wierzyciele . . . . .
Sumy przechodnie . . . .
Fundusz obrotowy Reformy Rolnej 
Wpływy z poż. b. Binków Zlemsk. Państw ZaS. 
Zobow. za przejęte włarzyt. b. B-V.6w Ziem. P. Zab. 
Sumy do dyspozycji Skarbu z fund adoFniśtr. 
Prc centy i prowizje . . . . .
Drocenty i prowizje nu rok następny . 
Fundusze sdministrow. (atan dotacyj Skarb.) 
Różni ar Inkaso . . . . .
Wierzyciele z tytułu udzielonych gwarancyj . 
Różni z e  depozyty . . . . .

O g ó ł e m  .

109 7 3 8 .554- 86 
78 450— 50 

7.32 000— 
25C 416- -82 

50 000.000—
24 751.568— 96
12 599.813— 80 
1 361 305— 26

36 817.864— 78 
8.883—0? 

109.722.430— 
2 7 3 4 8 — 

2 .5 0 7 -7 8  
622 081— 03 
522 022—36 

42 914—54 
333 o 52— 23 

1.110 796— 34 
237 089— 32 

20 887.472— 42
6 941 040— 53 
5 189 8 9 6 -0 1
7 157.951 — 61 
1.110.897— 50

18.744 i)5 5 -6 0
13 912.384— 50 

304 210— 49
163.771.631— 18 

4 635 293—54 
1,047 4 1 9 - 4 3  

10.095.593— 18 
602: 759 5— 1

IwSU
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N jwiększa i n*i«icześiiwsia Kolektura Dolsk<ej Państwowej Loterii Klasowej

H. MlNKOWSKi * *
O ntrala w Warszawie. Nahwjn 40, teł. 296 35. P. K. O. 3553. 

Komuniku'.', żfe r  z pocięła 'uż sprzedaż zawsze szczęśliwych

L c s o w  d o  k la s y  1 - e j — 1 8 -e j

w y g r a n a  It. 7 5 0 0 0 0
i ceły szereg Innyih znacznych sum.

ogólna kwota wygranych zł. 26,761.600
<xs»o CO DRUGI LOS BEZWARUNKOWO WYGRYWA (X3S>o 

Czas decyduie o waszej fortuaie! N.e zwlekajcie i czemprędzej uoaicie się 
dn Kolekiury H. MINKOWSKIEGO Wilno. Niemiecka 35. 

gdzie szczęście stale sprzyja graczom 
Zlecenia zamiejscowych uskuteczniamy niezwłoczni'1 po wpłaceniu należcości 

ra  nasze komo w P. K. O. 8092S.
Wypłacamy wszelkie wygrane.

Tabele wygranych do przeirzenia u nas. codziennie bezpłatnie niezależnie od tego
gdzie los z .stał nabyty.

Vi
Va
Ut

40
20
10

0 teir. m iejscu wycią.  i wynełnione p .cesłać nam w lii. e

Karta zamówień

H M1N&OWSKI, 'Vtlno, Niemiecka 55
Nmiejszem zamnwiam oo l-ej klasy 18-ei Państw. Loterji Klasowej: 

.,.«..:V-.-}-i»-.-.losów całych po Zł
..połówek
ćwiartek

40 — 
po Zr. 20.— 
po Zł. 10.—

3603

Imię i razwbko—  
Dokładny adres —

^ ie s i i  Kinewatogi*! 

Kaliirfl]n8- 0? » )B t^ |

SALA MIEJSKA 
(Ostrobramska 5)

Od dnia 22 do 26 października b. r w .^znie będzie wyświetlany pierwszy w:e'ki f.lm angielsk;?j
nroriuVr.il D n n r A m l R  A t i n n ł i r  9ramet w 10 akb ilust.ujący tr.g iczne dzieje 
p ro cu icp  t ^ c r i k L i ę a r r  . l K  r t  L W I  - l l  J  ot cera n a n n  rk: angielskiej w bołw tewkiej
walce o honor i m ibsó. Bal na panc^mikul Walka z Arabami i Bom bardow anie m iast z neiopla- 
nó-j- i pancerników1 Z w ycięstw ' m.7 Sr: i prawdy! W ro licb  gł.: L i l i a n  O l d h a n d  t H e n r y  
E d w a r d s .  Orkiestra pod uyr. p. Wł jzc-ep ańskiego, Kasi <^vnna od 4. 3 30. Początek sean-

słu r-d g. t-r j Następny' programi .K R Ó L  SZPADY*'. |___

®«xe :®^c^^<a3c»<axis<Ea^asa^®xss)fflE*®®cz2B<HxiS)®xa>®x«*'TS)eąx»' i

o450-1

D z i ś !  UszeGhświstbwa dowość i Sensacja dla 
P ierw szy  film dźwiękowy w P o lsce ! W szys^o ce ujrzy

cie B słyszjc i 5 i

f f

li SKRZYDŁA
z udz!siem rajz-akomitszych lotników ciłcgo świata!

SPIESZCIE u jr z e ć ! JeJyna okazja ujrzenia filmu dźwiękomegt!
ORK IESTRA  znacznie pow ęk /.or.a POCZĄTEK o godz. 4-ei, ost. 10,30.
Nfe patrząc na kolosalne koszty obrazu, ceny miejsc nie podwyższ,onel Pas^e-partout i jednorazowe bilety wstępu 
nieważne do odwołania D y r e k c j a  prosi Sz. Publictność aby uniknąć natłoku uczęszczać seans/ wcześniejsze.

•  D R Z E W K A  

i  K R Z E W  V  o w o c o w e ,
ja b ło n ie f g ru s?y f śliwy, c z e r e ś n ie ,  w iśnie, 
a g re s t ,  por^ eczU , maliny o ra z  o z d o b ie

Zaaklimatyzowane, wyhodowane na irlesscu w szkółkach.

Iłowy, wielo! dobry wybór Sztćlki HazdEWiM jnjMoiji lEDiklEI

W i i n o ,  Z  a  w a l n a  6 ,  m .  2  przystępne.

Lekarze ■■■

DOKTÓR MEDYCYNY

i.
I M )  M b f t i i i c  I isdrsE.
El^ktioterapi?, Diatermjs, 

’ Słońca górskie. SolIux.

Mickiewicza
1 róg Tatarskie1.
®rr«" m y i p < —9 5— 7 WM

Zip*?.

DRZEWNICY! Waszym jedynym organem jest |j

Kino

..PieeadiUf
Wielka 42.

DZiŚl Po paz pierwszy w Wilrdel Czorcwy iilm europejskie] produkcji 1928/1929 roku
1 i  a  r l  ł  k  ! człowiek o najmilszym uśmiechu, ulubieniec kobiet wfieńskii-ii w dra- 

a r r y  L U J U  t b O  macie cbycza jow o-ero ty czor, i  życia w ielkieg) miasta X X  w eku

ararrat nam ętności ludzkie] w 12 wiek. akt. ! ) . t .  N O C E  S Z A Ł U .  “ Ś . * r i
kabaiety udz:ałem najBiękni jszych kobiet Paryżtt i Lodynu. Film który treścią i szalonem bogactwem 

wystawy przewyżsta wsrystkie dotychczasowe arcydzieła. Ceny nie podwyższone.___________

<<

n

K I N O

LUX
Mickiewicza 11.

D Z.Śi W IELK I DRAMAT ER O TY C ZN Y  w 12 AKTACH

44„GDy MĘZCZYZNA KOCHA
Dzieje ountu duszy mężczyzny, kiórego zmy ł / opętała kobieta. W roli głównej największy aktot i naj-

»1* S O T 15̂  darrya-wre • » -  Dtloiei Coiiello.
Dz Si N 'jpotężnieissa symfonja zmysłów. Zapewniamy, ża to druga .G ehenna M iłośu"

Tragedja tułaczki kśibżny Trubeckiej
potętri) dramat w 12 aki. z tułaccego życi« arystokracji rosyjskiej pozba w io e j ojczyzny. W r d. gtówn, 
urocza MADY CHRI5TAN5, 6RL'NO K A SIN ER . Podc ai "yśw etlania filmu koncert cnakom iti( o ba

rytona. który wykona szereg cygańskich romansów ^ożalej Wotga ,Vołga, i Ojczyzna moja. 
b  . a g a :  Bilety h nor we i i-nnorazowe na premjerę, soooty i n ^dziele n.ewazne.

Jędyng wielkie czasor-is^o fachrswe h'a-<źy dr r »  
Del »  Polsce. PRENUM5KUJCIEI OGŁASZAJCIE 

SIE! Kwł-rt.^lnie rtf 12. Nr Nr okazowe g*8łis

1rTx?. -&oc&).

Kino Kolejowe 
„ O g n i s k o ’

(obok dworce 
kolejow go).

Dziś i dni następnych!
Arcydzieło 

p clsk ijj wyr 5rri
kinematograficznej 

W roli głównej gwiazda 
ek anu p Isk-ego 

Początek s ansów o godz.

ZEW MORZA
Marja Malicka

drsmat w 12 
aktjch  \.edług 

p 'wieści Stefana 
Kiedrzjńskiego,

z udziałem Polskiej Maryn:kki Wojennej i Han
dlowej c r f i  Polskiego Lotnictwa, 

b-ei papo . W niedziele i św ęta o godz 4-ej pop. Ceny miejsc zwykłe.

Ńiod pszczelny
śnieży, lipcowy, pochodzący z najlepsz’ ch pasiek podolskich 
w blaszznkacn p' cenie rutto < klg. zł. II , 5 klg. zł. 16, 
10 klg. i ł .  30, 20 klg zł. 55 wrax z rpakorrn iero  opłatą 
pocztową wysyła za z. i czką. I. w INOKUR Tar.iopol ( iw  op.)

Tar' O" skiegc 14 z. 3 '84
ir4S>0<XSS>d(KS>00<3S>00CS>r < JŁC«,0<S2>00C3£W^ (KZ>0

DOGODNIE
bez kosztów lokujemy wszel
ką getówkę pod noc ne  

gwara i j e .  3485
Dom H./K. .Z A C H ĘT A ' 

Mickiewicza 1, telef. 9-05.

(X3S>00<3S>0(K3&~{IOC2>00<2£>0

Pianina
do wynajecir. Rnperącia I 
strojerJt. Ul Mlckiewicfł 
2 4 - 9 .  Estko. 3152
OcSSzflOCSSzCu-Ŝ , *00*35^

istnieje rui 1840 r.b-eio im
M AGaZYN m e b l i  

Wilno, Niemiecba Nr 3
tel 362.

M E E L fc
stołowe, sypialnie, gabi 
netowe, salonowe, łóżk« 
kredensy, stoły, szafy, 

biurka, k :z :s ’a i t. p.
Dogodne warunki 

 l a s  RATY 35 2

WMl-W

iMJWCSiŁc-. riWKłlflZrSI

z er,,wersyteckiem wyks't3łce- 
niera, doświadczony naórzycfel, 
udze a lekcyj JĘZYKA FRAN
CUSKIEGO. Piaktyka i teoria. 
Wileńska 33 m. 3, teł f '.0-18, 
od godz. 3 m. 30—5. 3s45-3

plac 750 S?,ż(il W 

n Ąpiękniejsiym 
miejscu letniskowym na An- 
tokolu O warunkach do
wiedzieć się ul. Antokolska 
rr. 45—2 u Gr u howsklego 
od god?. 5 do 8 po poł. w 
dn’ę nieparzyste t j. 21 ,23, 

25 i t. d. 3469

Chcesz otrzymać nasadę?
Mus sz ukończyć kuisa facho
we korespondencyjne prof. S e 
kuło). icza. W auzawa, Zórawia 
42. Kurca wyuczaj? listownie: 
fcucharltaru. rachunkowości ku
pieckiej, korespondencji han 
dlowei, stenog afji, naLKi han
dlu, prawda, kahgrafji, pisatiia 
na maszynach, towaroznaw
stwa, angielskiego, francuskie
go, męnjiećkrego, pisowni (o r 
tograf ji). _yo u ończeniu świa
dectwo. Żądajcie prospektów.

m m m m m m m

2 pohoie
z oddz. w^jśc. c la

biura lekarza
Jag ellnnska 3 m 5. 

Oglądać od 9— 11 i od 2 —4 
3446 0

• • ii
chor. skórne, wene ycz. 1 

syfilis 1 moczopłciowe
Mickitwiczą28 m. 5

Przyjmuję od 9— 1 i 4—S
3305

CHOROBY WENERYCZ
NE I SKÓRNE Du yjd  r «  

9— 12 1 4— C

M ic k ie w ic z a  4 ,
tel. 1C°0. w T,"  3" 2096

DOKTÓR f

S k llfM F
Choroby wgncrycine/syii- 

lis i ■ ićrif .
Wielka 21.

O d  9 — i !  3 — 8. (Telef. 9 2 1 ) .

Popierajcie 
Lig( Morską i Rzeczną

i
< S 3 S L » < S X e łrS X & « 3 Z S (S X S

Ogłaszajcie się
i  „KujniL* Wiieistlm".

• A k u s z e r k i  '■ Ł■■■■■■•■■•■■■■■■■■■I

Akuszerka

lana M
przyjmuje ud 9 r«t o do 7 w. 
r l Ad. Mickiewicza 30 m. .
W Żdr Ni 1093 .1152

REDAKCJA i ADMINISTRACJA: Jagiellońska 3. Tel 99. Czynna od godz. y—3 ppoł. Naczelny redaktoi przyjmuje oi 2—3 ppoł. Redaktor działu gospodarczego przyjmuje od godz. < do 7 wiecz ue  Wiórki i piątki Rękopisów Redakcja nie zwracv
Administrator przyjmuje od 9—2 ppol. Ogłoszenia przyjmują się od r>—3 i 7—9 wiecz. Konto czekowe P.K.O. 80.75C. Drukarni* — ul. <w. Ignacego 5. Teł, 893.

CENA P R E N U M E R  VTY; miesi ęęziwe z nanoszeniem do domu lub przesyłką pocztową *  zł. Zagranicą / zł. CENA O G tO SZ EŃ : za wiersz milimetrowy przed tekstem—2 5 gr., w 'eKście 1 i II str.—30 gr.. III i IV s i r . - .  5 ar., za te k s te n j-T I  4 r -  agieszp- 
nia mieszkaniowe— 10 gr. (za wiersz petitowy), kr. reki.—nadesłane^—30 gr. (za wiersz redakcyjny), dla poszukujących pracy—SOWo zniżki, ogł. cyfrowe i tabelowe t> 20WO diożej, ogł. z zastrzeżeń.em miejsca W /t  arwżej. Zagraniezne 14*/o •r.zej. 

Oddział w G ro d n ie  — Bankow a 15. Układ ogłoszeń 5 -d o  ramowy, na stronie IV 8-mio łamowy. Ad m ir' itracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku .g ło s z ę ) .

Reaaktor odpnwieo.iahiy j o r t l  jU fk le w ic *.Tow. Wyd. „Pogoń51, Dtruk. „Pau*1, ul. sw. Ignacego 5.Wydawca: wK urjer W lleó*kl“ s-ka z ogr. odp.


